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W Pekinie została otwarta 
polska wystawa gospodarcza

(i) PEKIN (PAP). Agencja |i wyroby przemysłu chemicz- 
Kowych Chin donosi: Dnia '26 I negó.
września otwarta została w 
Robotniczym Pałacu Kultury w 
Pekinie wielka wystawa gospo
darcza Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej.

Wystawa została zorganizo 
wana z inicjatywy Chińskiego 
Komitetu Popierania Handlu 
Zagranicznego. Składa się ona 
z licznych eksponatów — wy- 
ronów przemysłu ciężkiego i 
lekkiego oraz dzieł sztuki. 
Eksponaty z dziedziny przemy 
słu ciężkiego obejmują m. in. 
dźwig 15-tonowy, maszyny 
górnicze, zespoły maszyn prze 
nnsłu metalowego, obrabiarki, 
sprzęt kolejowy, wyroby prze
mysłu stoczniowego i samocho
dowego, urządzenia elektrowni

Eksponaty z dziedziny prze
mysłu lekkiego obejmują ni. in. 
bogaty asortyment wyrobów 
przemysłu odzieżowego.

Stosunki kulturalne między 
Polską Rzeczpospolitą Ludową 
a Chińską Republiką Ludową 
oraz bogate życie kulturalne na
rodu polskiego są przedstawio
ne w dziale kulturalnym wy
stawy. Liczne plansze i obrazy 
ilustrują różne dziedziny życia 
narodu polskiego oraz pracę

11 kopalń i liczne zakłady włókiennicze 
wykonały przedterminowo plan III kwartału

C o raz w y ż e j

Coraz więcej załóg robotniczych pomyślnie realizujących I dzv odpadkowej w skali całej 
zobowiązania długookresowe melduje o przedterminowym wyko- | branży. Wśród zakładów pod: 
naniu planów produkcji III kwartału. W górnictwie plany kwar 1 -
talne wykonały już załogi 11 kopalń. Poważne sukcesy osią
gnęło również wiele zakładów przemysłu włókienniczego.

Załoga Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu, która 
przed tygodniem wyproduko
wali! pierwszy silnik do samo
chodu M-20 „Warszawa“ , za
meldowała o wykonaniu glo
balnego planu produkcji za .111 
kwartał br. 25 brn. tj. 5 dni

, . , . pu.ss egu O, a,. I , acę . , terrninem. Najlepsze wv-
obotmkow i chłopow polskich nikj [)rodukcvjr,e w tym czasie 
Yystawa zawiera liczne dzieła uzysk‘ala zajc n;łrzędziow„i

Wałbrzyskim załoga kop. 
Thoreza.

minie plan III kwartału pro
dukcji przędzy.

| ległych Centralnemu Żarządo-k  Wśród zakładów podległych 
w i Przem. Bawełn.-Południe o Centr. Żarz. Przem. Zgrzehne- 
wykonaniu na 7 dni przed ter- go. jako druga z kolei zameldo- 

im. I minem planu produkcji tkanin wała o wykonaniu planu ; 1I 
¡ gotowych zameldowały załogi | kwartału br. przez wszystkie

Po 120 — 110 proc. planu |ZPB w Andrychowie i ZPB w ¡oddziały produkcyjne załoga
dziennego uzyskiwali m. in 
górnicy z oddziałów ii i IV,

i Pyrzycach Na 1 ! dni przed ter
minem wykonała plan produk-

W
polskiej sztuki łudowej. (Spra- w bilnie |)rzyczyni
wozdame z uroczystości otwar- . . .  - . 1 3 1
cia wystawy podajemy na
str. 2).

C u k r o w n ia  P rz e w o rs k  p ie rw sza  
w  k ra ju  rozpoczę ła  k a m p a n ię /

ta się do przedterminowego u- nut planu wydobycia węgla za 
ruchomienia produkcji silników, j i l i  kwartał br., wysuwając się

tym samym na czołowe miejsce 
spośród wszystkich załóg ko
palni węgla brunatnego. 

Również na kilka dni przed

gdzie załogę zmobilizowali o -je ji przędzy załoga przędzalni 
sobistym przykładem aktywiści j średnioprzędnej ZPB im. 22 
partyjni —- Dolata, Gulik, Ku- Lipca w Dzierżoniowie, 
cliarenko, Sarkowicz i inni. Załoga Zakładów Przemysłu

Załoga kopalni węgla bru- j Wełnianego im Kasprzaka w 
ustnego „Maria“ zameldowa- j Lodzi, dzięki realizacji swych 
ła o przedterminowym wykona- ¡zobowiązań długookresowych,

wykonała plan za II! kwartał

RZESZÓW (kor. wb). Dnia 
26 bm. o godz. 8 rano cukrow
nia Przeworsk pierwsza w kra
ju rozpoczęła tegoroczną kam
panię. Do kampanii cukrownia 
przystąpiła z szeregiem nowych 
urządzeń, które znacznie u no 
wocześnią produkcję. Między 
innymi, stare pasowe wirówki 
zastąpiono wirówkami z napę 
dom elektrycznym. Na stacji 
wirówek usunięto też pompy 
tłokowe zastępując je pompami 
wirowymi z napędem elektrycz 
min.

Na wielu odcinkach wprowa
dzenie mechanizacji poważnie 
oszczędza pracę ludzką, i tak 
np. dzięki mechanizacji trans

Ostatnio o wykonaniu pla- j 
nów produkcyjnych III kwarta-' 

| łu zameldowały załogi kopalń 
j  „W irek“ , „Bafbara-Wyzwole- 
nio“ , „Prezydent“ i „Siemiano
wice“ . Tak więc do chwili o- 
becnej już i l  kopalń ukończyło 

(realizację planów kwartalnych.

kwartału wykonała

rza Jana Wojnarowicza jest 
instalacja do mleka wapienne
go. Pomysłu kotłowego Włady
sława Szkody jest urządzenie 
usprawniające podawanie węg- I już jako pierwsza w Zagłębiu 
lą do kotłowni. , W wyniku 
wprowadzonej mechanizacji i 
dzięki usprawnieniom w roku 
bieżącym cukrownią Przeworsk 
wyprodukuje przy tym samym 
stanie załogi o około 10 pro
cent cukru więcej niż w roku 
ubiegłym.

W trosce o zabezpieczenie 
odpowiednich warunków pracy 
dla załogi w związku z nową 
kampanią ulepszono wiele u- 
rządzeń. W dziale wirówek, 
niehigieniczną drewnianą pod-

br. na 8 dni przed terminem.

ZPZ im. P. Bardowskiego 
W przemyśle pończoszniczym 

pierwsza zameldowała o wyko
naniu zadań III kwartału we 
wszystkich oddziałach wytwór
czych załoga Aleksandrowskich 
Zakt. Przem. Pończoszniczego, 
zaś w przemyśle filcowym ro
botnicy Zakt. Przem. Filcowe
go im. St Okrzei w_ Lodzi.

O wykonaniu kwartalnego
Poważny sukces osiągnęła i planu połowów ryby morskiej 

również załoga ZPW im. Os- ¡w dniu 25 hm. w przeszło 103
sowskiego w Lodzi, która swe 
zadania za i i i  kwarta) br. wy -

terminem wykonała 
III kwartału zatoga 
„Henryk“ .

zadania konała na 9 dni przed termi 
kopalni nem. Na 7 dni przed terminem 

i wykonała plan produkcji przę
śl' przemyśle bawełnianym dzv i tkanin gotowych załoga

ZPW im. Barlickiego w Łodzi 
Włókniarze ZPW im. A. Stru
ga wykonali w tym samym ter-

znkfady podległe CZPBaw.- 
Północ wykonały na 7 dni przed 
terminem plan produkcji przę-

proc. Zameldowała Spółdziel
nia Pracy „Jedność rybacka“  w 
Gdyni. W spółdzielni tej nawet 
na wiele dni i tygodni przed 
terminem plany kwartalne po
łowów wykonały załogi 16 ku
trów, wśród których przoduje 
załoga kutra „GDY 45“ .

(PAP)

-3 robotniczych osiedli 
ni icszliH iifow yi h 

pousla e
w woj. warszawskim
(f) Na 28 placach budowy w 

woj. warszawskim powstają no
we bloki robotniczych osiedli 
mieszkaniowych.» W bież. roku 
w wielu miastach i miejscowo
ściach województwa oddanychportu cukru do magazynów o | logę* zastąpiono posadzką z te- i j Y. . , ' ] ' " a oacianycl

szczędzą się pracę 49 ludzi, rakoty. Zainstalowano tam rów- i ;■ Zlc ( "  LI'D_ 11 ponad 3,o tys
których skierowano do innych 
prac. Zainstalowane w maga
zynie dwa przenośniki do ukła
dania worków z cukrem nawy 
soknśc 16 metrów pozwalają 
zmniejszyć tu obsługę o ¡2 
osób. *

Szereg usprawnień wprowa
dzonych do tegorocznej kam
panii projektowali racjonaliza
torzy cukrowni. Pomysłu śltisa- i

nież lepsze oświetlenie. Wszyst
kim trzem\zmiąnom umożli
wiono korzystanie z natrysków

izb, a ok. 2,5 tys. izb przygo
towanych będzie w stanie su
rowym. W nowych blokach i o-

Bundestag ma uchwalić 
ustawę o imliorze 

„ocholiiików“ ilu nowego 
Wehrmachtu

(f) BERLIN (PAP). W arty
kule zatytułowanym „Blank j worskiej cukrowni 
spieszy się" dziennik .zachod
nio-niemiecki „Hessische Nach
richten“  podaje, że na wniosek 
tzw. „Urzędu Blanka“ (bońskie 
ministerstwo spraw wojsko
wych), jedną z pierwszych 
czynności nowego Bundestagu 
dońskiego będzie uchwalenie 

ustawy o poborze „ochotników“ .
„Ochotnicy“  ci mają Stanowić 
trzon wskrzeszanego przez

i wanien. Udostępniono korzy- j siedlach jednocześnie przepro
wadza się instalacje wodociągo
we. kanalizację itp. Ponadto w 
osiedlach tych przewidziana 
jest budowa żłobków, przed
szkoli, ośrodków zdrowia itp.

M-Jn, w Ursusie \y roku. hic-, 
żącym przewiduje się oddanie 
do użytku 8 bloków mieszkal
nych oraz przedszkola i kot
łowni centralnego ogrzewania 

W Pruszkowie przekazane 
będą do użytku 3 nowe bloki 
mieszkalne i kotłownia oraz roz
pocznie się budowa 2 dalszych 
budynków. W Międzylesiu o- 
siedie robotnicze powiększy się
0 4 nowe obiekty mieszkalne. W 
Żyrardowie ukończone będą 2 
nowe bloki w stanie gotowym
1 4 w stanie surowym. (PAP)

stanie z przedszkola dzieciom 
robotnic nie tylko stałych, alei 
sezonowych. Kobiety stanowią 
tu bowiem 25 proc. załogi. Nie
mniej jednak Referat Bezpie

czeństwa i Higieny Pracy mu
si baczniejszą uwagę zwracać 
na to, by robotnicy zatrudnieni 
przy Skrawaniu i spawaniu me
tali używali ochronnych okula
rów. gdyż pracują oni przeważ
nie bez osłaniania oczu. Dzie
sięć par takich okularów na ca
la załogę jest tak samo nie wy
starczające jak przydział 40 
par butów gumowych. Ostatnia 
Uchwala Prezydium Rządu zo
bowiązuje Referat BHP prze- 

do usunię
cia tych braków zaraz w pier
wszym tygodniu kampanii.

Za kilka dni w wyższych uczelniach Warszawy 
ponad 30 tysięcy studentów rozpocznie 

nowy rok akademicki
(f) W Warszawie — m j- [ obiekf ten' jest częściowo użyt- 

większym w Polsce ośrodku j kowany i mieści oprócz sal wy- 
szkołnictwa wyższego za. kilka kładowych, pracowni nauko- 
już dni ponad 30 tysięcy stu-j wycli itp. również dwa amfiłe- 
dentów zainauguruje nowy rok atrapie audytoria, rozporządza- 
akademicki 1953/54. W stolicy j jące 890 miejscami, olbrzymią 
rozbudowują się nieustannie ] salę gimnastyczną i nowocze- 
obiekty 16 wyższych uczelni, | sne ambulatorium lekarskie. O- 
które powstały w miejsce- 12 I becnie dobiegają końca prace 
przedwojennych, zniszczonych I przv budowie basenu pływać* 
przez faszystowskiego okupan-J kiego, 
ta.

(c. bt.)

Dla Politechniki Warszaw
skiej — największej dziś uczel
ni technicznej w Polsce, posia
dającej 16 wydziałów i 183 ka
tedry, buduje się w br. dwa no

we obiekty n ku ba Wrze ■>, g.ó ą 
120 tys. metrów sześciennych. 
Pomieszczą one zakłady tech
nologiczne i techniki cieplnej. 
Pierwszy z tych obiektów — 
pawilon technologiczny oddany 
ma być do użytku jeszcze w 
bież. roku. W tib. roku uczelnia 
otrzymała wielki ginach chemii, 
w którym oprócz sal wykłado
wych urządzone zostały nowo-* 
czesne laboratoria.

Trwają też prace przy budo
wie nowego gmachu Szkoły 
Głównej Planowania i Statysty
ki o kubaturze ok. 120 tys. me
trów sześciennych. Już dziś

Akademia Medyczna uzyska
ła w bież. roku nowy gmach, w 
którym zorganizowano Ośro
dek Bądań Pawlowowskich, bo
gato wyposażony w nowoczesne 
urządzenia laboratoryjne. W 
pehryim .toku...są, też prace przy 
budowie gmachu przeznaczone
go na klinikę ortopedyczną i 
ambulatoria specjalistyczne. W 
uh. roku dla Akademii Medycz
nej wybudowano duży obiekf. 
w którym zorganizowany został 
Zakład Radiologii, wyposażony 
w nowoczesną aparaturę.

Dla Uniwersytetu Warszaw
skiego wykańcza się ohecnie 
nowy gmach Wydziału Dzien
nikarskiego oraz nowoodbudo- 
wany zabytkowy Patac Potoc
kich — mieszczący dziś Insty
tut Filozoficzny. W uh. roku 
studenci UW otrzymali w od

budowanym Pałacu Czetwertyń- 
skich Instytut Geograficzny o- 
raz nowy gmach Wydziału Po
lonistyki. W gmachu tym mie
ści się także pracownia insty
tutu Fonetycznego, jedna z naj-' 
lepszych w Polsce. Odbudowa
no także gmach przy Obserwa
torium Astronomicznym dla ka
tedr astronomii i botaniki oraz 
dla naukowych zakładów ma
tematycznych. W gmachu In
stytutu Fizyki dobudowano no
we skrzydło dla Instytutu Fi
zyki Teoretycznej.

W zabytkowym Pałacu Ra
czyńskich siedzibie Akademii 
Sztuk Pięknych, trwają obecnie 
prace przy wykańczaniu elewa
cji tej zabytkowej budowy. W 
ubiegłym roku w budynku tym 
zorganizowano 23 pracownie 
rzeźbiarskie, malarskie itp., od-, 
dano do użytku olbrzymią aulę 
i pomieszczenie dla bibliotek.

Rozbudowują się także obiek
ty Szkoły Głównej Gospodar
stwa Wiejskiego w Warszawie.

Dla studentów, wszystkicli 
szkól wyższych stolicy buduje 
się wciąż nowe domy akademic
kie, zapewniające im coraz lep
sze warunki mieszkania i nau
ki. (PAP)

Radzieccy budow niczow ie  Pałacu K u l t u r y  i  N a u k i zobow ią 
za li się, d la  uczczenia 36 rocznicy W ie lk ie j  Soc ja l is tyczne j  
R e w o luc j i  Paźdz ie rn ikow ej ,  zakończyć do 7 l is topada br. mon
taż s ta low e j k o n s t ru k c j i  gmachu łącznie  z ig licą. Obecnie, po  
zakończeniu  montażu  k o n s t ru k c j i  34 kon d ygn a c j i  Pałacu, t r w a 
ją  prace prTy  u s ta w ie n iu  s ta lo w ych  s łupów  węższej części 
gmachu. Na zd jęc iu : w id o k  ogó lny  na te ren  b udow y  Pałacu,  
ze sk rzyżow an ia  al. Je rozo l im sk ich  i  p lacu  S ta ryn k ie w icza

F o to  C A F  — W d o w iń s k t

Oświadczenie Departamentu 
Stanu USA próba osłaniania 

wrogich agentur
Protest Rządu Polskiego

Departament Stanu USA o- | wewnętrzne sprawy Polski i 
publikował w dniu 23 hm. o- | krytykę wymiaru sprawiedliwo- 
świadczenie związane z wyro- j ści. jak również będącemu pró- 
kiem w procesie Cz. Kaczmar- j i,ą osłaniania wrogich agentur 
ka;,, . , , „  . , I i współpracujących z nimi ob-

. W ziv,if ku 7: ‘>7 ^ la d c z e -  (cv<* przedstawicieli. Ambasa-, ntem Ambasador J. Michałow-i ... •_
ski, Dyrektor Departamentu w 
Ministerstwie Spraw Zagrani
cznych złożył W dn. 25 bm. Pa
nu Lisie, Charge d'Afiaires 
USA w Warszawie, protest prze
ciw powyższemu oświadczeni, 
stanowiącemu mieszanie się w

dor Michałowski podkreślił, że 
¡oświadczenie Deparlamentu 
i Stanu, stoi w jaskrawej sprze
czności z ogólnie przyjętymi za- 
j sadami pokojowego współżycia 
j między narodami.

(PAP)

Osłałmi etap prac przy budowie 
wydziału szamotowego Kombinatu 

Nowa Huta
(f) Na terenie tzw. „pierw- i Ogniotrwałych w Kofribinaeie

szej nitki rozruchowej" wydzia
łu szamotowego największej 
w kraju Wytwórni Materiałów

Masy pracujące naszego kraju, owiane gorą- 
ciiiu, Który cym patriotyzmem, niestrudzenie realizują zada

nia liczyć przeszło 600 tysięcy nja socjalistycznego budownictwa. Czynnikiem

O b o j o w ą  a g i t a c j ę
Adenauera Wehrmachtu, który

żołnierzy i oficerów. Sprawą 
rekrutacji oficerów zajmie się

decydującym o osiągnięciach na tej drodze jest 
coraz hardziej krzepnąca jedność naszego na

specjalna komisja, w skład któ- : rodu, jest wzrost politycznej świadomości naj
szerszych warstw społeczeństwa. Świadomość tę 
kształtować, nieustannie walczyć o jej podwyż
szenie — takie jest zadanie naszej partii.

„Podstawową metodą naszej pracy partyjnej 
— mówił towarzysz Bierut na VI Plenum — 
powinna być metoda uświadamiania i przeko
nywania. Siła, autorytet, Wpływ ideowy i po!i-

rej wejdą m. in. byli generale 
wie hitlerowscy.

Adenauer zamierza 
wskrzesić goebbelsowskie 
ministerstwo informacji
(i) BERLIN (PAP). Z Bonn ! tyczny naszej partii opiera się na jak najściślej-

donoszą, że Adenauer zamie
rza utworzyć ministerstwo 
informacji o kompetencjach 
podobnych do kompetencji 
ministerstwa Goebbelsa. O- 

- prócz . „sprawowania kontroli“ 
nad prasą i radiem, minister
stwo będzie miało prawo zamy
kania dzienników i czasopism 
oraz ma otrzymać pewne „za
dania z zakresu służby wywia
dowczej".

Wystawa sprzętu 
wojskowego w Bonn

(f) BERLIN (PAP). Jak do
nosi agencja ADN, w Bonn o- 
twaria została wystawa zbroje
niowa, obejmująca 399 typów 
sprzętu - wojskowego, produko
wanego w Niemczech zachód 
nich na potrzeby „armii euro
pejskiej“ . Na otwarcie wysta
wy przybyli' faktyczny minister 
wojny w rządzie bnnskim, Blank 
oraz byli generałowie hitlerow
skiego Wehrmachtu, Heusinger 
i Sneiriel. Obecnych było po
nadto !3 generałów i eksper
tów zbrojeniowych z sześciu 
krajów » tzw. „europejskUj 
wspólnoty obronnej“ , przedsta
wiciele amerykańskiego prze 
mysłu zbrojeniowego i zachod
nio . niemieckich fabrykantów 
broni, którzy przybyli, aby za
poznać się z produkowanym w 
Niemczech zachodnich sprzę
tem wojskowym i pojazdami.

Wystawa zamknięta jest dla 
publiczności.

szej łączności, na codziennym związku z masa
mi pracującymi“ .

W pracy nad podwyższeniem świadomości 
mas, w dążeniu do umocnienia więzi z masami, 
partia nasza dysponuje potężnym, wypróbowa
nym orężem. Oręż ten — to polityczna, obej
mująca najszersze masy agitacja. ”

Chodzi o to, aby drogą stałej codziennej agi
tacji niestrudzenie wyjaśniać masoni pracują
cym sens wydarzeń w kraju i na świecie, zwią
zek między sytuacją międzynaiodową i wew
nętrzną, między walką o socjalizm w naszym 
kraju i walką o pokój ria świecie, aby demasko
wać knowania imperialistycznych podżegaczy 
wojennych, jawnych i znkapturzonych wrogów 
Polski, aby demaskować i zwalczać krecią ro
botę agentów imperializmu w kraju, pod jakim 
by nie kryli sie płaszczykiem. Celem naszej agi
tacji ;('St pogłębianie^ jedności narodu w walce 
o pokój i socjalizm,'umacnianie i rozszerzanie 
wielkiego Frontu Narodowego.

Bojowa, ofensywna agitacja to taka, która mo
bilizuje do czynu dla Ojczyzny, do pracy i wal
ki o węzłowe zadania naszego socjalistycznego 
budownictwa. Zadaniem agitacji w zakładach 
pracy jest pobudzanie inicjatywy, podnoszenie 
aktywności załóg w walce o wykonywanie pla
nów produkcyjnych, o rozwój współzawodni
ctwa, w walce o kształtowanie socjalistycz
nego stosunku do pracy i do własności spo 
iecznej Zadaniem agitacji na wsi jest mobili
zacja chłopów pracujących do walki o podnie
sienie wydajności indywidualnych i socjali
stycznych gospodarstw rolnych, jest mobilizacja 
chłopów do wykonania patriotycznego obowiązku 
wsi wobec państwa — wywiązywania się z do
staw, jest walka o.rozwój spółdzielczości pro
dukcyjnej.

Wiele jeszcze organizacji partyjnych nie do
cenia wagi agitacji, nie widzi \y praktyce za
leżności tego, co się dzieje w ich terenie od za

sięgu pracy uświadamiającej, od ich kierowni
ctwa tą pracą. .Są tereny, szczególnie na wsi, 
gdzie w ciągu długich miesięcy zaniedbywana 
jest praca agitacyjna.' Są zapomniane przez or
ganizacje partyjne gromady, gdzie zatruwająca 
świadomość chłopów pracujących reakcyjna, ku
łacka plotka nie spotyka należytego odporu.

Odłogi pracy politycznej trzeba zlikwidować. 
Trzeba, aby komitety powiatowe tak postawiły 
pracę, by żywe słowo agitatora partii systema
tycznie docierało do każdej wsi, do każdej za
grody.

W ostatnim okresie nastąpiło poważne oży
wienie pracy agitacyjnej. W całym kraju odbyły 
się setki i tysiące zebrań, prelekcji i odczytów 
w związku z 50-leciem KPZR, w związku z wy
darzeniami we Włoszech i Francji, z rozejmem 
w Korei, a w ostatnich dniach w związku z pro
blemem niemieckim.

W zakładach pracy agitatorzy W rozmowach 
indywidualnych' i grupowych wyjaśniali i ko
mentowali te wydarzenia, przed przystąpieniem 
do pracy lub w przerwach obiadowych czytali 
w grupach wiadomości i fragmenty artykułów, 
dotyczące tych wydarzeń. Na wsi w otwartych 
zebraniach partyjnych, poświęconych tym spra
wom, uczestniczyła niekiedy cała ludność gro
mad. Chłopi biorący udział w zebraniach pro
sili prelegentów, by przyjeżdżali do nich czę
ściej.

Agitacja związana ze wspomnianymi wydarze
niami objęta setki tysięcy ludzi i spotkała się 
z gorącym przyjęciem. Niestety wiele komite
tów zadowala się osiągnięciami liczbowymi, ilo
ścią przeprowadzonych prelekcji i odbytych roz
mów, nie wnikając w sprawę najistotniejszą — 
czy słowa agitatora trafiły do mas i zmobilizo
wały je. Bo z pewnością na przykład nie odnio
sło skutku, nie zmobilizowało załogi zebranie 
przeprowadzone niedawno w Zakładach Gazow
nictwa Okręgu Warszawskiego —. Oddział Sie
ci i Instalacji, zebranie na którym prelegent 
wręcz „uśpił“  salę kiepskim referatem, który nie 
wzbudził zainteresowania dla tematu i tym bar
dziej nie pobudził do dyskusji.

Aby agitacja była skuteczna — musi być ope
ratywna, żywa. bojowa. To znaczy, że na spra
wy nurtujące załogę w fabryce czy chłopów w 
gromadzie — agitator musi dawać odpowiedź 
Brak takiej odpowiedni to częstokroć pozosta 
wienie pola podszeptom wroga.

Jeżeli agitator żywo reaguje na problem^ nur
tujące środowisko, w którym się obraca, jeśli 
umie je wyjaśnić — ludzie słuchają go z zainte
resowaniem, biorą udział w dyskusji, często sa

mi przychodzą doń z pytaniami. Agitator, który I kretarze organizacji podstawowych w zakłj- 
clągnie się w ogonie wydarzeń, który nie umie | dach pracy i sekretarze komitetówCgminnych na

■na codzłeń korzystać z prasy partyjnej, pod 
chwytywać z niej rzeczy najważniejszych, na 
gorąco icli komentować, agitator, który nie prze
jawia własnej inicjatywy, lecz prowadzi agita
cję „odtąd dotąd“ , w wyznaczonych dniach i go
dzinach i tylko na tematy, której,otrzymał w in
strukcji“  — taki agitator nie^osiągnie zamie
rzonego celu.

Warunkiem operatywności agitacji, żywej re
akcji na problemy, którymi dziś żyje dane środo
wisko jest znajomość tego środowiska, jest więź 
agitatorów' z ludźmi, z którymi pracują, jesi 
wnikanie w ich troski, bolączki, przysłuchiwa
nie się ich giosom. Ludzie, z którymi agitator 
pracuje powinni widzieć w nim nie tylko wy
chowawcę, ale i przyjaciela, doradcę..

Agitator nie może ograniczać się tylko do wy
jaśnienia takich czy innych zagadnień wew
nętrznych i międzynarodowych. Zadaniem agi 
tatora jest podchwytywanie wszystkiego co no
we, co.twórcze w jego gronie. Zadaniem agita
tora jest nieprzejednana walka z brakami, z któ
rymi się styka, jest demaskowanie bumelantów, 
brakorobów, szkodników, marnotrawców w za 
kładach pracy, demaskowanie wichrzycieli sa
botujących wywiązywanie się z obowiązków na 
wsi.

Agitator partyjny — to wielka i zaszczytna 
misja. Agitator — to żołnierz wielkiej armii, 
niosącej w masy idee partii, hasła Frontu Naro
dowego, niosącej w masy prawdę, która wska
zuje drogę milionom.

Agitator powinien nie tylko wyjaśniać zada
nia stawiane przez partię i rząd, ale powinien 
dawać osobisty przykład w ich realizacji.

I dlatego dobór agitatorów jest sprawą pier
wszorzędnej wagi. Chodzi o to, aby agitatorów 
dobierano nie tylko — jak bywa w wielu wy
padkach — pod kątem zdolności wysławiania 
się i swady oratorskiej, ale przede wszystkim 
pod kątem postawy osobistej, postawy moralno- 
politycznej Chodzi o to, aby na agitatorów wy
znaczano przodujących ludzi danego zakładu 
pracy, danej gromady, lu jz i cieszących się auto 
rytetem i zaufaniem w swoim gronie.

Nieodłączną cecha agitacji partyjnej jest głę 
boka ideowość i prawdomówność. Chodzi więc 
o to, aby na agitatorów dobierano ludzi, któ 
rym-obce jest łakiernłctwo, którzy odważnie po
trafią obnażać zlo, po to, by z nim walczyć, któ 
rzy potrafią ukazywać życie takim jakim ono 
jest, po I#), by uczyć jak je ulepszać.

Uchwała .Komitetu Centralnego naszej partii 
mówi, że kierownikami grup agitatorów są sc-

wsi. Jednakże dotąd jeszcze w wielu zakładach 
.pracy i w wielu gminach sekretarze komitetów 
partyjnych wyznaczają „odpowiedzialnych" za 
agitację, a sami zajmują się wszystkim poza re 
aIi racją swego podstawowego zadania — kiero
wania pracą polityczną w masach Przy czym 
stan taki tolerują, a niekiedy sprzyjają mu 
zwierzchnie instancje partyjne. Wprowadzenie 
w życie zaleceń wspomnianej uchwały KC — to 
niezbędny warunek postawienia sprawy agitacji 
w centrum uwagi wszystkich instancji i organi
zacji partyjnych.

Organizowanie systematycznych narad sekre
tarzy podstawowych organizacji partyjnych w
mieście i sekretarzy KG na wsi, jako kierowni- j (f) Na Międzynarodowym 
kow grup agitatorów, polityczne ich uzbrajanie Festiwalu Filmowym w Rio de 
drogą seminariów i metodyczne instruowanie Janeiro i ińrv i
przez sekretarzy KM i KP, to ważne zadanie in- 1' ’ y Vl

Nowa Huta brygady „Mostosta
lu“  rozpoczęły ostatni etap prac 
przy montażu maszyn i urzą
dzeń wydziału, a brygada roz
ruchowa sprawdza już działa
nie poszczególnych agregatów 
produkcyjnych,' skomplikowanej 
automatyki i tzw. blokady elek
trycznej. .

Po blisko dwutygodniowym 
okresie żmudnych prac. mają
cych za zadanie zabezpieczyć 
prawidłowe działanie licznych 
maszyn i agregatów, urucho
miono już pierwsze dwa tzw. 
ciągi produkcyjne. Dalsze „cią
gi“ znajdują się jeszcze w toku 
(irób rozruchowych.

(PAP)

Film  „Mazowsine** 
otrzym ał I nagrodę 

na FoNliHaiii 
m Rio do Janeiro

się W
. .......................... i dniach od 3ł sierpnia do 15

stancji partyjnych. Tak traktuje je i realizuje i września .br film Mazow- 
n.P; wiele powiatowych komitetów woj. rzeszow- , S7.e“  otrzymał pierwszą nngro- 
skiego. Ale w większości województw i powia : dę w dziale filmów fo lk lom ty- 
tow zadanie to me jest dotąd realizowane.

Trzeba, aby komitety organizowały odprawy, 
narady, wymianę doświadczeń czołowych agita
torów powiatu, czy dzielnicy, (przysłuchiwały 
się ich głosowi, wyciągały wnioski z ich obser
wacji, podsuwały i upowszechniały ciekawsze 
formy pracy agitatorów. Czyż np takie doświad 
ozenie jak udział najlepszych agitatorów Zjed 
noczenia Robót Kamieniarskich w ojiracowamu 
referatu na zebranie załogi, a dzięki temu bliż 
sze powiązanie referatu ze sprawami nurtujący
mi załogę, nie powinno się stać własnością i ita 
nyeh zakładów pracy Dzielnicy Śródmieście w 
Warszawie?

Czas skończyć z istniejącą jeszcze w wielu 
komitetach praktyką zrzucania węzłowego za 
dania pracy partyjnej — agitacji politycznej — 
wyłącznie, na sektory agitacji i wydziały propa-

I cznych. (PAP)

Przed odsłonięciem 
pommka-mauzoleum 
na terenie obozu 

Gross-Rosen
26 hm. przybyli do Wrocła

wia przedstawiciele francuskich, 
belgijskich i niemieckich bo
jowników ruchu ojroru i b wię
źniów politycznych z przewod
niczącym Międzynarodowej Fe
deracji Bojowników Ruchu Opo
ru (FIR^ — F. R. Manhesćm 
na czele.

gandy. Agitacja partyjna, praca'z agitaiorarm j ^mocźyshKciach^S
winna stanąć w centrum uwagi ea ego aparatu slonipcia nm-miii -ć „  i 
partyjnego, s»kre la r!v KI), KP, KM , KW. U ,  I £ " ' £ £ £ T

obozu koncentracyjnego Gross-powmrii zresztą sami w większym niż dotąd 
stopniu brać udział w agitacji, występować 
przed masami.

Upowszechnieniu doświadczeń pracy przodu- 
jących agitatorów, omawianiu metod kierowania J 
agitacją — więcej niż dotąd miejsca i uwagi po
święcać powinna prasa partyjna.

W pełni wykorzystać potężny oręż partii, ja j 
kim jest agitacja, w umacnianiu jedności na 
rodu, w walce o pokój i budownictwo socjaliz ( 
mu — takie jest ważne, pierwszoplanowe zada i 
nie instancji i organizacji partyjnych.
V

Rosen. ( PAP)

U Z I s  W \  U U E R z L:

W . S K U L S K A : N ic  w ystarczy
inicjatywa

b.: W atykan , prymas i Z iem ie  
" Odzyskane

M IC H A Ł  J E K IE L : T ren er — 
wychowawcą naszych spor
towców
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Ostrzeżenie ludu włoskiegoW
24 września w fabrykach wio- j same produkować. W 1952 r. { 

skich stanęły motory, zamarły | Stany Zjednoczone narzuciły | 
maszyny. Dnia tego nie uka- | Włochom maszyny, statki i u- i 
zały się we Włoszech dzień- i rządzenia na sumę 182 miliardów 
niki. Tramwaje, autobusy nie 
wyjechały z remiz. Kina i

O stra k ry ty k a  k o lo n ia lizm u  
w Zgrom adzen iu  O gólnym  NZ

teatry były nieczynne. W dniu 
tym odbył się we Włoszech 24- 
godzinny strajk powszechny, 
który ogarnął 8 milionów robot
ników’. W strajku tym wzięło u- 
dział blisko 100 proc. wszyst
kich pracujących. Strajk odbył 
się w atmosferze wielkiego en
tuzjazmu i jedności klasy robot
niczej.

Potężny strajk 8 milionów 
pracowników wywołał głęboki 
niepokój we włoskich kotach 
rządzących i wśród ich  ̂amery
kańskich mocodawców. ' Niepo
kój ten pogłębiła smutna dla 
nich okoliczność, że ramię przy 
ramieniu strajkowali robotnicy 
należący do wszystkich trzech 
central związkowych: do Włos

lirów. W tym samym czasie L  ^  ^ O R K  (PAP). Dnia
zdolność produkcyjna włoskiego I •Ł - bm. na popołudniowym 
przemysłu budowy obrabiarek, plenarnym posiedzeniu Zgro.- 
wykorzystana była tylko w 55 madzenia Ogólnego NZ za- 
proc., stoczniowego — w 4 «  j brali glos delegaci Republiki 
proc., budowy w-agonów — w | Dominikańskiej, Islandii, We- 
lo proc. itd. (nezueli, Czechosłowacji i Sal-

Polityka zbrojeń narzucona Wadoru 
Włochom przez USA i posłuszne i ' podczas dy ddegaci __ do. 
im rządy chadeków, doprowa- ■ .
dzila do tego, że wydatki wo- imin,kf " sk' ’ salwadorsk. i we-

......... • .........  ' w

zwołania konferencji politycz
nej typu konferencji „okrągłego 
stołu“ . Zdaniem delegacji szwe
dzkiej — oświadczył Unden —- 
„jest rzeczą bardzo ważną“ , 
aby konferencja polityczna od
była się i aby „względy pre
stiżowe“  nie przeszkodziły 
wstępnemu porozumieniu w 
sprawie zwołania tej konfe-

jenne wzrosły w roku budżeto- 1 nezuelski występowali w roli | rencji.
w’ym 1952/53 0 220 miliardów i adwokatów polityki zagranicz- j  p rzecjw  likw idacji zasady

jednomyślności wielkich  
mocarstw

w  Radzie Bezpieczeństwa
Znaczną część swego prze

kiej Powszechnej Konfederacji ¡ średnio o 9,1 proc., a w niektó- 
Pracy, Włoskiej Unii Pracują
cych i Konfederacji Wolnych 
Związków Zawodowych.

Pismo „Chicago Daily Tribu- 
ne'“ podkreśla, że cechą zna
mienną obecnego strajku byl 
fakt, że robotnicy komunistycz
ni, socjaldemokratyczni i katolic
cy zjednoczyli się w walce prze
ciwko masowym redukcjom.

Powszechny strajk * 21 bm. 
był ostrzeżeniem pod adresem 
kapitalistów i ich rządu i jedno
cześnie zapowiedzią nowych 
bitew klasowych włoskich mas 
pracujących przeciw rządowi 
nędzy i bezrobocia. Jak donoszą 
*  Rzymu, związek zawodowy 
robotników rolnych zapowie
dział na 5 października 24-go- 
dzinny strajk robotników rol
nych.

W ciągu 5 lat rządów chadec
kich, inspirowanych przez De
partament Stanu i Watykan,
Wiochy znalazły się w niezwy
kle ciężkiej sytuacji gospodar
czej, Ciężary tej polityki dotkli
wie odczuwa na swych barkach 
klasa robotnicza i najszersze 
masy ludowe.

Podporządkowanie krndn im
perializmowi
doprowadziło do masowego za
mykania fabryk i niemniej ma
sowego przywozu z USA towa-

iirów w porównaniu z okresem | nej USA, przemówienie przed 
1948/49 — wydatki na roboty stawiciela Islandii wyrażało 
publiczne i rolnictwo spadły w niepokój wielu małych krajów 
tym okresie o 100 miliardów l i - i o łos świata, o przyszłość Or
ro~ * , -• . , iganizacji Narodów Zjednoczo-W 1 półroczu br. koszty utrzy- j • -  - J
mania rodziny robotniczej wzro- i 
sly o 19 proc., zaś zyski kapita
listów wzrosły w tym czasie

nych. Delegat islandzki zwró- [ mówienia delegat szwedzki po
ci; uwagę na fakt, że ONZ niej święci) zagadnieniu rewizji

Karty NZ. Wypowiedział się ondotychczas nie uczyniła, aby 
rozwiązać tak ważne sprawy, 
jak np. — zaprzestanie wyści
gu zbrojeń, uregulowanie w 
drodze pokojowej problemów 
spornych. Wezwał on Zgroma
dzenie Ogólne do współdzia
łania na rzecz rozwoju handlu 
międzynarodowego. Oświad
czył on w zakończeniu, że 
Islandia będzie popierała in-

rych gałęziach przemysłu o po
nad 20 proc.

Ilość całkowicie I częściowo 
bezrobotnych wynosi obecnie we 
Włoszech ponad 5 milionów.

Naród włoski zdaje sobie 
sprawę, że ruina gospodarcza 
kraju i nędza szerokich mas są! 
bezpośrednim wynikiem rządów j 
chadecji i podporządkowania j 
Włoch amerykańskim monopoli
stom. Wyniki wyborów w 
czerwcu br. wykazały, że naród 
włoski nie chce ponosić kosztów 
marshallizaeji kraju, uprawia
nej przez kolejne rządy spod 
znaku dolara i tiary. Obecny 
strajk był nowym — i to jeszcze 
bardziej dobitnym — przeja
wem tych dążeń ludu włoskiego.

Po wielkim strajku we Fran
cji. strajk włoski jest drugim j czechosłowacki postanowi, 
z kolei poważnym ostrzeżeniem ¡przyczynić Się do rozszerzenia

technicznej

toresy narodów kolonialnych 
1 zależnych.

Szef delegacji czechosłowa 
ckiej David wskazał m. in., że

przeciwko propozycji uchylenia 
zasady jednomyślności wiel
kich mocarstw w Radzie Bez
pieczeństwa. Jednakże zapro
ponował on, aby ograniczyć 
stosowanie zasady jednomyśl
ności wielkich mocarstw jeśli 
chodzi o niektóre sprawy, a w 
szczególności o sprawę przyj
mowania nowych członków'.

Unden oświadczył, że „rew i
zja istotnych artykułów Karty 
nie jest celem najbliższym i 
najważniejszym“ i że „Karta

Po wystąpieniu 
Jugosławii wiceprzewodniczący 
delegacji syryjskiej dr Zein a! 
Din wygłosił przemówienie, 
którego większą część poświę
cił krytyce systemu kolonialne
go.

Narody A zji i A fryk i 
walczą zdecydowanie 

przeciwko kolonializmowi
Narody krajów zależnych — 

oświadczył przedstawiciel Sy
rii — głodują, żyją w nędzy 
i są prześladowane. Utrzymanie 
pokoju i bezpieczeństwa mię
dzynarodowego jest niemożliwe 
bez uczynienia zadość słusz
nym żądaniom narodów krajów 
kolonialnych i zależnych. Mi 
mo to Zgromadzenie Ogólne 
NZ ignoruje interesy tych na
rodów. Dr Zein ał Din podkre
ślił, że grupa państw, których 
wojska brały udział w wojnie 
przeciwko narodowi koreańskie
mu, usiłuje obecnie odsunąć 
państwa neutralne od udziału 
w uregulowaniu problemu ko
reańskiego.

Dalej delegat Syrii przypom
niał, że Karta NŻ przewiduje, 
iż narody mają prawo do samo

, określenia. Jednakże ONZ uchy- 
ONŻ od wielu lat przeżywa j jako całość jest zadowalająca“ , j la się od wszelkich kroków, mo- 
poważny kryzys, spowodowany Przedstawiciel Anglii Lloyd gących zapewnić narodom ko- 
tym, że pewna grupa państw j wskazał, że osiągnięcie rozej-1 rzystanie z tego prawa. Stany 
usiłuje narzucić swą wolę po- mu w Korei przyczyniło się do | Zjednoczone oponowały nawet
zostałym państwom. 

David stwierdził. iż rząd

mas pracujących Europy —  , programu pomocy
S a S & I S i f t S Ł - i S i  ONŻ n , W  , przeznaczy! 
armatniego. na ten cel 500 tysięcy koron, j

Postawa robotników włoskich, j Następrlie delegat czechosłowa - rodowi koreańskiemu. Lloyd do- 
ich jedność i bojowość są w jek i poparł stanowisko, które | puścił się przy tym oszczerczych

osłabienia napięcia w sto 
sunkach międzynarodowych. 
Wbrew faktom przypisał on 
główną zasługę zawarcia ro- 
żejrnu w Korei Stanom Zjedno
czonym, Anglii i innym krajom, 
które walczyły przeciwko na-

Europie zachodniej nowym żró- j na Zgromadzeniu Ogólnym 
dłem otuchy do iTalki o poprą- ¡sprecyzował w sprawach za-

jpewnienia trwałego pokoju i\vę bytu klasy robotniczej i
m3* ,ud°wych’ waż bezpieczeństwa międzyuarodo-amerykanskiemu nym ogniwem w łańcuchu walk ' - *
narodów Europy przeciw ame
rykańskim knowaniom wojen
nym, w obronie pokoju i n ic -!

rów, które Włochy są w stanie I zawisłości narodowej. B. L.

Prasa zachodnia o strajku  
powszechnym we Włoszech

(f) RZYM (PAP). Potężny 
rozmach strajku powszechnego 
robotników włoskich, zatrudnio
nych w przemyśle, jest przed
miotem ożywionych komentarzy

włoskich, zmierzających do 
przestawienia polityki Włoch na 
nowe tory. Robotnicy francuscy 
widzą w strajku robotników 

| u/łoskich dowód skuteczności

wego szef delegacji ZSRR — 
A. Wyszyński

Na porannym posiedzeniu 
plenarnym w dniu 25 bm. kon
tynuowano ogólną dyskusję.

Przedstawiciel Szwecji Un
den przypomniał, że w lipcu 
w czasie omawiania sprawy 
koreańskiej, delegacja szwedz
ka należała do zwolenników

prasowych. _ Prasa reakcyjna zjednoczonej akcji, prowadzącej 
wyraża zaniepokojenie z powo- do wielkśch zwycięstw, 
du ogromnych rozmiarów straj- | N0WY J0RK (PAP). Prasa
ku z 24 bm. i jedność, mas ro- | amerykańską z zaniepokojeniem
botnięzych. Skrajnie prawicowy 
,,ll Popolo“  pisze: „Cały apa
rat gospodarczy i przemysłowy 
Włoch został naprawdę sparali
żowany na okres 24 godzin“ .

„U n ita“  donosi, że w wielu 
miastach strajk objął również 
takie fabryki, w których dotych
czas nie zanotowano ani jedne
go wypadku strajku. Walka

napaści przeciwko Związ
kowi Radzieckiemu, Chińskiej 
Republice Ludowej, Koreań
skiej Republice Ludowo-De
mokratycznej i innym kra
jom obozu pokoju i demo
kracji. Lloyd w 
łączył sie do 
USA,
Du
sprawach, jak redukcja zbrojeń, 
koreańska konferencja poi i
tyczna, sprawy Niemiec i Au
strii.

przeciwko omówieniu sprawy 
Maroka przez Radę Bezpieczeń
stwa.

Kraje arabskie znajdowały 
się przez dłuższy czas pod ob
cym panowaniem i wiedzą, co 
to jest kolonializm — oświad
czył dr Zein al Din. Obecnie 
narody Azji i Afryki walczą co
raz hardziej zdecydowanie prze
ciwko kolonializmowi, ó swą 
wolność i niezależność. Delega
cja syryjska, tak samo jak dele
gacje innych krajów arabskich, 
będzie popierała interesy naro- 

pełni przy-| dów kolonialnych i będzie do- 
stanowiska i magała się omówienia sprawy

sprecyzowanego przez j Maroka i Tunisu w Zgromadzę 
esa 17 września w takich j niu Ogólnym NZ.

Następnie przemawiał wice
minister spraw zagranicznych 
Francji — Maitrice Schuman 
Na wstępie podkreślił on, że

delegata [istnieją „wielce obiecujące ozna 
1 ki osłabienia napięcia w sto 
simkach międzynarodowych“ , i 
zaapelował do delegatów, aby 
działali w kierunku dalszego 
osłabienia napięcia międzyna
rodowego.

Mówiąc o redukcji zbrojeń, 
Schuman oświadczył, że cho
ciaż należy nakreślić „ogólny 
plan1’* redukcji zbrojeń, jednak
że, jego zdaniem, „metoda po
rozumień częściowych byłaby 
najbardziej wskazana“ . Schu
man nie wyjaśnił szczegółowo, 
jakich rodzajów broni mają do
tyczyć te „częściowe porozu
mienia“  w sprawie rozbrojenia

Nawiązując do konferencji 
politycznej w sprawie Korei, 
Schuman dał do zrozumienia, 
że rząd francuski popiera pro
jekt zaproszenia przedstawicieli 
krajów azjatyckich na konfe
rencję, która ma omówić pro
blem koreański i inne zagad
nienia dotyczące ugruntowania 
pokoju na Dalekim Wschodzie. 
Schuman stwierdził, że sprawa 
położenia kresu wojnie w Indo- 
chinach mogłaby być przedmio
tem rozmów dyplomatycznych 
„podczas konferencji w sprawie 
Korei lub po tej konferencji“ .

Znaczną część swego prze
mówienia Schuman poświęcił 
obronie- amerykańskiego planu 
utworzenia tzw. „europejskiej 
wspólnoty obronnej“ .

Przedstawiciel Belgii Van 
Zeeland musiał przyznać w 
Swym przemówieniu, że „coraz 
szersze warstwy społeczne usto
sunkowują się krytycznie“  do 
polityki mocarstw kolonia!-- 
nych. Stwierdzając, że „nie uda 
się uniknąć wybuchu, jeśli nie 
będzie położony kres zimnej 
wojnie", delegat belgijski wy
powiedział się za stworzeniem 
takich warunków, w których 
„dwa potężne ugrupowania 
ideologiczne mogłyby współ
istnieć w pokoju“ .

W zakończeniu swego prze
mówienia Van Zeeland usiłował 
udowodnić, że agresywny blok 
północno-atlantycki jest rzeko
mo przymierzem „mającym na 
celu obronę pokoju“ .

Polska wystawa p sp o d ircza  
będzie bodźcem do dalszego razwofa 
współpracy między Cli nam! a Polską
Uror/.ystość otwarcia wystawy w Pekinie
Otwierając polską wystawę ¡ osiągnięcia Polskiej Rzeczypo-

Radzieckie masy pracujące czynem poprą 
uchwały Światowej Rady Pokoju

pisze o przebiegu wielkiego j 
strajku robotników przemysłu | cja 
włoskiego z dnia 24 września, i związkowa 
Dzienniki pośrednio k r y t y k u ją  I Związków 
rząd włoski za to, że nie udało 
mu się zapobiec strajkowi. „Chi-, 
cago'Daily Tribune“  w artykule 
pt. „Wiochy w kleszczach ol
brzymiego strajku“  podkreśla.

(f) MOSKWA (PAP). Agen-jjam i, zacieśnia więzy brater- 
TASS podaje, że Wszech- j sklej przyjaźni i solidarności ze 

Centralna Rada | wszystkimi miłującymi pokój 
Zaw. opublikowała [ narodami. Związek Radziecki

podjęta przez związki zawodo- że cechą znamienną obecnego 
we ogarnęła także tysiące ro- j strajku we Włoszech był fakt, 
botników, którzy dnia 24 bm | iż robotnicy komunistyczni i nie-

komuriistyczni zjednoczyli się 
we wspólnej walce przeciwko 
masowym redukcjom ludzi pra
cy. Dziennik dalej zaznacza, że 
nie, tylko wśród robotników za
trudnionych w przemyśle, lecz 
również wśród robotników rol
nych rozwija się ferment rewo
lucyjny.

„Washington Post“  w kore
spondencji z Wioch zaznacza, 
że robotnicy włoscy unierucho
mili przemysł na 24 godziny, a 
organizacja strajku stała na

po raź pierwszy strajkowali i 
w łączyli się do akcji mas pra
cujących.

We Florencji strajk objął 
również m. in. zakłady tekstyl
ne „L in i e Lane“ , których wła
ściciel hr. Rivetli nie zatrudniał 
członków związków zawodo
wych i nie uznawał żadnej ra
dy zakładowej. Dnia 24 wrze
śnia — podaje „U n ita “  — 
strajk w tych zakładach był 
prawie 100-proceniowy. Do 
strajkujących robotników przy
łączyła się przeważająca więk- WySokim poziomie. 
szo*c urzędników zatrudnio
nych w przemyśle włoskim.

‘ PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Combat“  w korespondencji z 
Rzymu pisze, że wielki strajk 
z dnia 24 września dowodzi, iż 
we Włoszech podobnie jak we 
Francji, „Istnieje kryzys, grani 
czący z kryzysem ustroju“ .

„Huthaniłe“  w artykule wstęp, 
nym podkreśla, że wspania
łe walki strajkowe, jakie od- 
były się w sierpniu we 
Francji, pomogły robotnikom 
włoskim. A obecnie robotnicy 
francuscy czerpią z kolei nowe 
siły i wiarę w Swe zwycięstwo 
z potężnego zrywu robotników

❖
(f) RZYM (RAP). 24 wrze

śnia odbyła się w Rzymie przed 
siedzibą urzędu do spraw „re
formy rolnej“  manifestacja 590 
chłopów — delegatów spółdziel
ni rolniczych prowincji rzym
skiej. Manifestacja odbyła się 
w związku z zapowiedzią władz, 
iż odbiorą spółdzielniom ziemię 
uprawianą przez nie od wielu
lat. _ 1 merykańskieb z polityki rządu.

Cłiłopi wysłali do przewodni- ( Sprawozdanie to stwierdza m.

oświadczenie, w którym stwie 
dza się m. in.:

W sz e c h z w i ą z k o w a C e n t r a 1 n a 
Rada Związków Zawodowych 
gorąco aprobuje i popiera u- 
chwały Światowej Rady Poko
ju i Plenum Radzieckiego Ko
mitetu Obrony Pokoju, przyczy
niające się cło utrwalenia poko
ju i odpowiadające żywotnym 
interesom wszystkich narodów.

Nasza Wielka Ojczyzna So
cjalistyczna prowadzi konse
kwentnie i wytrwale politykę u- 
trzymania i utrwalania pokoju, 
rozwija współpracę i stosunki 
gospodarcze ze wszystkimi kra-

jest niezłomnie przekonany, /e 
w chwili obecnej nie ma takiej 
spornej lub nie rozwiązanej 
kwestii, której nie można było
by rozwiązać w drodze pokojo
wej na podstawie wzajemnego 
porozumienia państw zaintere
sowanych.

Machinacje wrogów pokoju 
wymagają od narodów wzmo
żenia czujności i gotowości do 
zdecydowanego przeciwstawie
nia się wszelkim posunięciom, 
zmierzającym do rozpętania 
wojnv, do zerwania porozumień 
w sprawie uregulowania spor
nych kwestii międzynarodo
wych.

Wszechzwiązkowa Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
wzywa wszystkich członków 
Związków zawodowych, wszyst
kich ludzi pracy ZSRR, by po
parli prowadzoną z inicjatywy 
Światowej Rady Pokoju m:ę- 
dzynarodową kampanię na 
rzecz uregulowania spornych 
kwestii in ięd zyn a rodowych.

Wszechzwiązkowa Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
przekonana jest — stwierdza w 
zakończeniu oświadczenie — że 
masy pracujące naszej Ojczy
zny jeszcze szerzej rozwiną 
w s pó ł z a wod n ic t w o soc j a 1 i s t y c z • 
ne i swymi osiągnięciami w 
pracy wzmocnią jeszcze har
dziej radzieckie państwo socja
listyczne — ostoję pokoju i bez
pieczeństwa narodów.

Uczestnicy zjazdu A F L  w yraża ją  
niezadowolenie z p o lity k i Eisenhowera
(f) NOWY JORK (PAP). —

W Saint-Louis (stan Missouri) 
zakończył się zjazd Amerykań
skiej Federacji Pracy (AFL) 
Zarówno sprawozdanie Komite
tu Wykonawczego AFL, jak i 
dyskusja, która toczyła się w 
czasie zjazdu, odzwierciedliły 
niezadowolenie robotników a-

czącego urzędu do spraw „re
formy rolnej“  delegacje, która 
przedstawiła żądania spółdziel
ców.

B>lv sojusznik H itlera  
sojusznikiem USA

Układ wojskowy m iędzy 'U S A  i Hiszpanią 
frankistowską

(f) WASZYNGTON (PAP).
Podano oficjalnie do wiadomo
ści, że w, dniu 26 września pod
pisany ¿ostał vv Madrycie ame
rykańska - hiszpański układ 
wojskowy.

Układ przewiduje m. in., ze

Stany Zjednoczone mają pra
wo budowy baz lotniczych i 
morskich na obszarze Hiszpa
nii i utrzymywania tam swych 
wojsk, oraz że dostarczą znacz
nej ilości sprzętu wojennego ar
mii frankistowskiej.

Nowa ustawa 
antyrobotnicza w USA

(f) NOWY JORK (PAP) i kowa, wspomniany urząd, w
Senat USA przystąpi wkrótce 
do omawiania projektu nowej 
ustawy antyrobotriiczej. Pro
jekt ten, którego autorem jest 
senator Butler, proponuje roz
ciągnięcie na związki zawodo
we działania osławionej usta
wy Mac Carrana i oddanie ich 
pod władzę tzw. „urzędu kon
tro li nad działalnością wy
wrotową“ , który „w sław ił“  się 
nagonką przeciwko postępowym 
działaczom i organizacjom 
amerykańskim.

Jak stwierdza prasa związ-

mysi projektu Butlera, będzie 
miał prawo wzywać na swe 
posiedzenia dla złożenia ze
znań przywódców związko
wych oskarżonych o „dzia ła l
ność wywrotową“ . Umożliwi 
to inscenizowanie procesów 
przeciwko działaczom związko
wym, by można było osadzi«1 
ich w więzieniu na podstawie 
fałszywych zeznań szpiclów 
policyjnych. Zamiast uwięzio
nych przywódców związkowych 
mianowane byłyby osoby doga 
dzające monopolom.

in., że polityka rządu USA pro
wadzona jest w interesie wiel
kiego kapitału, oraz że zmniej
szeni!* kredytów na ochronę 
zdrowia, oświatę i budownictwo 
mieszkaniowe świadczy o lekce
ważeniu interesów łudzi pracy 
Sprawozdanie podkreśla rów- 
nież zgubne „skutki polityki, 
zmierzającej do zaspokojenia 
interesów kół finansowych i 
przemysłowych kosztem intere
sów całego społeczeństwa“ . W 
swym sprawozdaniu Komitet 
Wykonawczy AFL z nieznacz
nymi zastrzeżeniami popiera 
jednak politykę zagraniczną 
rządu i wypowiada się za u 
trzymaniem na wysokim pozio
mie wydatków na zbrojenia.

Licząc się z niezadowole
niem robotników amerykań
skich, przewodniczący Komite
tu Wykonawczego AFL, Moariy, 
w swym przemówieniu inaugu
racyjnym krytykował rząd za 
to, że znosi kontrolę nad czyn
szem mieszkaniowym i cenami, 
ściąga nadal wysokie podatki 
oraz nie dotrzymuje obietnicy 
rewizji antyrohotniczej ustawy 
Tafta- Ha rtley‘a. Przemówienie 
to, świadczące, że kierownic
two AFL rezygnuje z popiera
nia wewnętrznej polityki rządu, 
znamionuje bankructwo ugodo
wej polityki Komitetu Wyko 
nawczego AFL. Jak wiadomo, 
po wyborach prezydenta USA

w roku 1952 przywódcy AFL 
aktywnie współpracowali z rzą
dem republikanów. Przewodni
czący wchodzącego w skład 
AFL związku zawodowego ro
botników wodociągów, Durkin, 
był do niedawna ministrem 
pracy.

Jednakże w związku z tym. 
że Eisenhower nie dotrzymał 
obietnicy wniesienia poprawek 
do ustawy Tafta - ilartley'a, 
współpraca z rządem stała się 
dla Komitetu Wykonawczego 
AFL niewygodna, co też dopro
wadziło do dymisji Durkina.

Przemawiając na zjeździe 
Durkin — jak donosi agencja 
Associated Press — oświad
czył, że Eisenhower pogwałcił 
porozumienie, w myśl którego 
rząd powinien był przedłożyć 
Kongresowi 19 poprawek do u- 
stawy Tafta - Ilartley'a.

Jak wynika z przebiegu po
siedzeń zjazdu, koła rządowe 
przywiązują wielką wagę do 
stanowiska AFL. Na zjeździe 
wygłosili przemówienia mini-' 
ster ochrony zdrowia, oświaty i 
ubezpieczeń społecznych Hobby 
oraz sekretarz stanu Du Iles. 
Hobby obiecał w imieniu rządu 
pewne rozszerzenie systemu u- 
bezpieczeń społecznych.

Na jednym z posiedzeń zjaz
du wiceprezydent USA Nixon 
odczytał orędzie prezydenta 
Eisenhowera do uczestników 
zjazdu, które wzywa związki 
zawodowe do współpracy z ka
pitałem. Eisenhower charakte
ryzuje ustawę Tafta - Hartley'a. 
jako „rozsądną“ i obiecuje, że 
na następnej sesji Kongresu 
będzie przedstawiony program 
dotyczący związków •< zawodo
wych. Jak donosi korespondent 
agencji United Press, uczestni-1

cy zjazdu przyjęli „obojętnie“ 
orędzie prezydenta Eisenho
wera.

W związku z oświadczeniem 
Durkina, że Eisenhower nie do
trzymał obietnicy wprowadze
nia poprawek do ustawy Tafta- 
Hartley'a, Nixon stwierdził, że 
„miało miejsce pewne nieporo
zumienie“  między Eisenhowe
rem a Durkinem. Oświadczenie 
to przyjęte zostało — jak donosi 
agencja Reutera — wybuchem 
śmiechu. Na sali rozległy się 
natomiast oklaski w chwili, kie
dy Nixon oświadczył, że „jeśli 
po upływie 4 lat naród amery
kański stwierdzi, iż rządzony 
był przez garstkę wyzyskiwa
czy, to republikanie przegrają 
wybory i zasłużą na tę prze
graną“  — co stropiło Nixona.

Dziennik „New York Times" 
podaje, że przed wystąpieniem 
Nixona przywódcy AFL musieli 
przekonywać wielu deiegatoW, 
aby nie opuszczali sali.

Uchwalona przez zjazd rezo
lucja podkreśla, że Eisenhower 
pogwałcił swe porozumienie z 
AFL.

Na zjeździe przemawiali. też 
m, in. dwaj główni agenci AFL 
w Europie i Ameryce Łacińskiej 
— Irving Brown i Serafino Ra- 
mualdi. Zmuszeni oni byli 
stwierdzić wzrost nastrojów an- 
tyamerykańskich za granicą. 
„Nie ulega wątpliwości — o- 
świadczył Brown — że niektó
re kierownicze koła w Europie 
zachodniej spoglądają podejrzli
wie na cele polityki amerykań
skiej", Brown przyznał, że na
rody europejskie mają dość 
zimnej wojny, skarżył się on 
przy tym na „spadek zaintere
sowania organizacją atlantyc
ką" ze strony tych narodów.

Gwałlowny tajfun 
w Japonii zniszr/U  
10 tysięcy domów

(f) NOWY JORK (PAP). W 
czwartek Japonię nawiedził 
gwałtowny tajfun. Według do
niesień z Tokio bez dachu nad 
głową pozostało około 50 tys. 
osób. Tajfun zburzył lub uszko
dził 10 tys. domów oraz spu
stoszył 25 tys. ha pól ryżowych 
Poważnemu uszkodzeniu uleg
ły środki komunikacji i łącz
ności, jak również urządzenia 
wojskowe.

Stwierdzono śmierć 134 osób. 
Ponadto na liście ofiar figuru
je 297 osób zaginionych bez 
wieści i 311 rannych.

Rzeka Jodo wystąpiła z brze
gów i zalała 5 tys. domów. 
Wobec przerwy w komunikacji 
telefonicznej i telegraficznej, 
dokładne ustalenie liczby ofiar 
i rozmiarów szkód material
nych jest na razie niemożliwe. 
W każdym razie wiadomo, że 
była to najcięższa z klęsk ży
wiołowych tego rodzaju od r. 
1934, gdy wskutek tajfunu zgi
nęło w Japonii około tysiąca 
ludzi.

gospodarczą w Pekinie prze 
woriniczący 'Chińskiego Korni 
letu Popierania Handlu Zagra
nicznego Nan Han-czen wygło 
s i ł  ■ przemówięjue, w którym 
oświadczył m. in.:

Ta wspaniała wystawa unao
cznia w sposób żywy i kon 
kretny narodowi chińskiemu 
olbrzymie sukcesy osiągnięte 
przez naród polski w dzledzi 
nie gospodarczej w ciągu dzie
więciu lat od chwili wyzwole
nia. Wystawa będzie bodźcem 
do dalszego rozwoju współpra
cy gospodarczej między Glina 
mi a Polską. Umożliwi ona na
rodowi chińskiemu lepsze zapo
znanie się z życiem gospodar
czym Polski, umożliwi mu przy
swojenie sobie doświadczeń 
polskich i przyspieszenie dzię
ki temu rozwoju gospodarczego 
Chin. Przyczyni się to niewąt
pliwie do zacieśnienia więzów 
przyjaźni między obu narodami 
i do wzmocnienia sił obozu po
koju i demokracji, któremu 
przewodzi Związek Radziecki.

Przewodniczący delegacji rzą
dowej Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, Minister Żeglugi 
Mieczysław Popiel odpowiada
jąc przewodniczącemu Nan 
Han-czenowi oświadczył m. in.:

Wszystkie kraje należące do 
obozu pokoju są ściśle zespolo
ne i kroczą naprzód drogą 
współpracy gospodarczej. Pod
stawą naszej współpracy go
spodarczej, naszym wspólnym 
celem jest przyspieszenie roz
woju ekonomicznego oraz pod
niesienie stopy życiowej i po
ziomu kulturalnego naszych 
narodów.

Minister Popiel zaznaczył, że 
wymiana towarów i przede 
wszystkim pomoc wzajemna w 
dziedzinie rozwoju przemysłu i 
żeglugi oraz wymiana nauko
wo - techniczna przyczynią się 
bezpośrednio do podniesienia 
stopy życiowej obu narodów i 
będą służyć sprawie budowni
ctwa socjalistycznego.

W imieniu Centralnego Rzą
du Ludowego przemawiał Wi
cepremier Teng Siam-ping.

Naród chiński ■— powiedział 
on ~~ obserwuje z głębokim 
zainteresowaniem wspaniałe

po! i te j i.udowej budującej so
cjalizm. Pracowity i bohaterski 
naród polski pod wspaniałym 
kierownictwem Bolesława Bie
ruta i Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, przv bezin
teresownej pomocy Związku 
Radzieckiego, zajęty jest twór
czą pracą i osiąga wspaniałe 
sukcesy w swym budownictwie 
gospodarczym. Naród chiński 
wyraża narodowi polskiemu 
swój najgłębszy podziw i. skła
da mu najszczersze gratulacje.

Naród chiński jest świadom 
tego, że wraz z narodem pol
skim i innymi narodami ucze
stniczy we wspólnej wielkiej 
walce w obronie pokoju, w wal
ce przeciwko imperialistycznym 
podżegaczom wojennym. Każ
dy Wasz sukces jest więc naj
wyższym natchnieniem dla nas.

Naród chiński, który zajęty 
jest realizacją pierwszego pię
cioletniego planu budownictwa 
gospodarczego, dzięki wysta
wie polskiej będzie mógł jesz
cze więcej nauczyć się z przo
dującego doświadczenia narodu 
polskiego w dziedzinie prze
mysłu.

Minister Kultury I Sztuki 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej Włodzimierz Sokorski 
wygłosił następnie przemówie
nie, w którym zaznaczył, że na
uka i sztuka, służąc narodowi, 
służą zawsze sprawie wolnoś
ci i niezawisłości. Dział sztuki 
na wystawie polskiej — powie
dział minister Sokorski — przy
czyni się do dalszego zacieśnie
nia przyjaznych stosunków 
między obu narodami.

W uroczystości otwarcia wy<* 
stawy uczestniczyli także mini
strowie i wiceministrowie rzą
du Chin, reprezentanci władz 
miejskich Pekinu, wyżsi urzęd
nicy Chińskiego Komitetu Po
pierania Handlu Zagranicznego 
oraz przedstawiciele organiza
cji masowych i kół naukowych.

Byli również obecni: amba
sador Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Pekinie Stanisław 
Kiryluk, członkowie polskiej de
legacji rządowej oraz przedsta
wiciele dyplomatyczni różnych 
krajów.

bezrobotnych 
zachodniego Berlina

(f) BERLIN (PAP). Jak do
nosi agencja ADN, 3 tysiące 
bezrobotnych zachodniego Ber
lina zgromadziło się 25 bm. w 
okręgu Kreuzherg (sektor ame
rykański), aby wziąć udział w 
konferencji przedstawicieli bez
robotnych wszystkich Sektorów. 
Konferencja miała obradować 
nad konkretnymi środkami zmie
rzającymi cło realizacji słusz
nych żądań bezrobotnych z li
kwidowania ich nędzy.

Władze policyjne wydały za
kaz odbycia konferencji, silne 
oddziały policji obstawiły ulice 
prowadzące do lokalu, gdzie to
czyć się miały obrady.

Delegaci przybyli na konfe
rencję udali się w demonstra
cyjnym pochodzie do demokra
tycznego sektora Berlina. Zwró* 
ciii się on i do dyrekcji zakła
dów aparatury elektrycznej im, 
.1. W. Stalina w dzielnicy Trep- 
tow z prośbą o wyrażenie zgo
dy na odbycie konferencji, w 
świetlicy tych zakładów.

Do' uczestników konferencji 
przemawiał p rze wod n iczą cy
Centralnego Komitetu bezrobot
nych zachodniego Berlina W it
ter Biłling, który omówił wal- i 
ke bezrobotnych, o realizację1 
ich słusznych żądań.

Biłling napiętnował amery
kańską prowokację z pączkami, 
jako brudny manewr politycz
ny.

Delegaci na konferencję ti- 
chwalili jednomyślnie rezolucję, 
w której zobowiązują się popu
laryzować program żądań bez 
robotnych zachodniego Berlina 
i uczynić wszystko, aby zacie
śnić więź łączącą bezrobotnych 
i  robotnikami zatrudnionymi.

Strona ludowa uregulowała sprawę 
repatriacji wszystkich jeńców 

strony przeciwnej
(f) PEKIN (PAP). -  Jak 

donosi z Kaesongu korespon
dent agencji Nowych Chin, 
gen. Li San Czo, główny 
przedstawiciel strony koreań
sko - chińskiej w wojskowej 
komisji rozejmowej, zawiado
mił głównego przedstawiciela 
amerykańskiego w tej komisji 
Bryana, że wszyscy jeńcy stro
ny amerykańskiej, którzy znaj
dowali się w rękach Koreań
skiej Armii Ludowej i chińskich 
ochotników ludowych, zostali

wani, bądź też przekazani ne
utralnej komisji repatriacyjnej.

Gen. Li San Czo stwierdza 
w swym piśmie: „Wszyscy jeń
cy waszej strony, którzy nie 
podlegali bezpośredniej repa
triacji a znajdowali się daw
niej pod kontrolą naszej stro
ny, zostali przekazani 24 bm. 
pod opiekę wojsk hinduskich 
przydzielonych do neutralnej 
komisji repatriacyjnej. W ten 
sposób nasza strona nie ma już 
pod swoją kontrolą ani jednego

już bądź bezpośrednio repatrio- jeńca waszej strony

Bandy kuomintamjowskie w Burtnie 
narzędziem antypokojowych 

knowań USA
A rtyku ł czasopisma hinduskiego

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS podaje z Delhi: 

Specjalny korespondent cza
sopisma „B lilz “  donosi z Ran- 
gnnu o intrygach amerykań
skich przeciwko rządowi Bur- 
my. Korespondent pisze, iż 
przebywanie w Burmie wojsk 
kuomintangowskich jest „ma 
newrern Stanów Zjednoczo
nych... obliczonym na przygo 
towanie nowej wojny w tej 
części Azji“ .

Korespondent stwierdza na
stępnie, że między ambasado
rem Stanów Zjednoczonych na 
wyspie TaiAvan Rankinem i 

I szefem amerykańskiej grupy 
doradców wojskowych na wy
spie Tajwan — Chnsem z jed- 

1 nej strony, a Czang Kai-sze- 
kiem z drugiej, osiągnięte zo
stało tajne porozumienie. Zgod
nie z tym porozumieniem „do
wódca wojsk kuomintangow
skich w Burrrtie nie powinien 
podporządkowywać się żadnej 
decyzji komisji czterech państw, 
która rozpatruje sprawę wyco
fania wojsk kuomintangow
skich z Burmy".

Równocześnie — kontynuuje 
korespondent — „ministerstwo 
obrony USA utworzyło specjal
ną grupę wojskową zajmującą 
się sprawą wykorzystania w 
celach strategicznych oddzia
łów czangkaiszekowskieb w po
łudniowo-wschodniej Azji“ .

Powołując się, na wiadomoś
ci z amerykańskich kół wojsko
wych w Syjamie, korespondent 
wskazuje, iż grupa ta wraz z 
przedstawicielami armii kuo- 
mintangówskiej w Burmie „ba
da rozmieszczenie burmańskich 
sil zbrojnych, przygotowuje dla 
jednostek kuomintangowskich 
w Burmie mapy wojskowe, na
wiązuje łączność między szta
bami oddziałów kuomintan- 
gowskich itd.“ .

W zakończeniu korespon
dent podkreśla, że „Stany Zjed
noczone zamierzają wykorzy
stać wzmocnienie pozycji kuo- 
mintapgowców w Burmie jako 
jeden ze środków presji na rząd 
burmański... aby wciągnąć go 
do bloku wojskowego, wymie
rzonego przeciwko Chinom Lu
dowym".

Przybycie do NRD transportu jeńców 
niemieckich z ZSRR

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi z Berlina: 
Podczas rokowań między 
rządem radzieckim a delegacją 
rządową Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej, które od
były się w Moskwie w sierpniu 
br., osiągnięto m. in. porozu
mienie w sprawie niemieckich 
jeńców wojennych, odbywają
cych w Związku Radzieckim 
karę za przestępstwa popełnio
ne podczas wojny. Postanowio
no podjąć kroki dla zwolnienia 
od dalszego odbywania kary nie
mieckich jeńców wojennych

skazanych za przestępstwa po- 
pełnione podczas wojny, z wy
jątkiem osób, które popełniły 
szczególnie ciężkie zbrodnie 
przeciwko pokojowi i ludzkości 
i pozostaną dla odbycia wy
mierzonej im kary.

W dniu 25 bm. do Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
przybyło ze Związku Radziec
kiego przeszło 50C niemieckich 
jeńców wojennych zwolnionych 
od dalszego odbywania kary 
za przestępstwa popełnione 
podczas wojny.



Nr żal TRVBHNA LUDU 3

Uroczystość ku czci wybitnego postępowego 
działacza Odrodzenia prymasa Jana Łaskiego

(f) Dnia 26 bm. w Gnieźnie, . 
w szczelnie wypełnionej sali j 
Państwowego Teatru odbyta i 
się uroczysta akademia dla ucz- j 
czenia pamięci wybitnego po- [ 
stępowego działacza wieku j 
Odrodzenia, arcybiskupa i pry- ; 
masa Polski, kanclerza Jana 
Łaskiego.

Po zagajeniu akademii przez j 
wiceprzewodniczącego Prezy- I 
dium Woj. RN Malinowskiego, 
zabrał glos członek Komitetu j 
Honorowego Roku Odrodzenia 
minister Oświaty Witold Ja
rosiński, który omówił dzia
łalność wybitnego męża sta- I 
nu, postępowego działacza 
wieku Odrodzenia, księdza | 
prymasa Polski, arcybisku- ; 
pa gnieźnieńskiego Jana Ła- 1 
skiego. Mówca wskazał, że i 
postępowy nurt epoki Odrodzę- j 
nia to m. in. program usunięcia i 
niesprawiedliwości i krzywdy 
społecznej. Jednym z wczes
nych i wielkich przedstawicieli 
i wyrazicieli tego nurtu był Jan 
Łaski. Cechowały go głęboki 
patriotyzm i wielka troska o 
przyszłość Ojczyzny. W intere
sie Ojczyzny przeciwstawiał 
się naciskowi Watykanu na we
wnętrzne sprawy Polski.

Po przemówieniu ministra 
Jarosińskiego zabrał głos prof 
Uniwersytetu Poznańskiego — 
Kaczmarczyk, który w obszer
nym referacie omówił działal
ność Jana Łaskiego. Prof

Kaczmarczyk podkreślił, że Jan 
Łaski w okresie, gdy możno- 
władcy polscy dążyli do za
borczej polityki na wschodzie 
kraju, walczył o ziemie polskie 
nad Odrą i Bałtykiem. Jako 
walczący przedstawiciel po
stępowej wówczas masy drob
nej szlachty i mieszczaństwa, 
dążył do ograniczenia zgubnej 
dla państwa polskiego polityki 
możnowladców, którzy dążyli 
do osłabienia wiadzy central
nej, do ograniczania władzy 
królewskiej.

Prof. Kaczmarczyk stwier
dził, że dążenia Jana Łaskiego 
szły w kierunku zagwarantowa
nia jak największej samodziel
ności Kościołowi polskiemu i 
usunięcia wpływów obcych, a 
przede wszystkim uniezależnie
nia od wrogich żywotnym inte
resom narodu wpływów ówcze
snej polityki Watykanu. Jan 
Łaski nie uląkł się potępiają
cej go bulli papieskiej.

Mówca przypomniał wichrze
nia i zmowy możnowladców 
przeciwko dalekowzrocznemu 
patriocie oraz słowa podziwu, 
jakie o nim wyraził Andrzej 
Frycz-Modrzewski,

Następny mówca, działacz ka
tolicki, poseł Dominik Horodyń- 
ski mówił, o wielkiej czci, 
jaką całe postępowe katolickie 
społeczeństwo otacza pamięć 
Jana Łaskiego, widząc w nim 
przykład księdza miłującego

inade wszystko Ojczyznę i kie- 
I rojącego się interesami naro- 
j du. Poseł Horodyński podkre- 
i ślił, że katolicy, którzy biorą 
| z przeszłości wszystko to, co 
uczciwe, patriotyczne i postę
powe, wraz z całym narodem 
realizują wielki program budo
wy nowego, lepszego życia.

| Ks. rektor Konstanty Świę
cicki stwierdził, że patrio- 

! tyczne i uczciwe polskie du
chowieństwo, które cieszy się 
uznaniem i szacunkiem narodu, 
czerpie z historii życia i dzia
łalności arcybiskupa Jana Ła
skiego, ks. Hugo Kołłątaja, ks 
Stanisława Staszica i ks. Pio
tra Ściegiennego wzór umiło
wania Ojczyzny i ludu. To du
chowieństwo, które piętnuje jak 
najmocniej i które odgradza się 
dziś z całą siłą ôd działalności 

. antyludowego kleru w rodzaju 
j biskupa Kaczmarka i jemu po- 
f dobnych, wyraża wdzięczność 
rządowi polskiemu za to, tak 
pieczołowicie kultywuje pamięć 
wielkich mężów, postępowych 
działaczy Odrodzenia, a wśród 
nich arcybiskupa Jana Łaskie
go-

Podczas akademii odczytano 
wśród gorących oklasków de
cyzję Prezyd¡urn. MRN podjętą 
na wniosek mieszkańców mia
sta, o przemianowaniu jednej 
z głównych ulic Ohiezna na 
ui. im. Kanclerza Jana Łaskie
go. (PAP)

Brać przykład z przodujących 
w dostawach ziemniaków

ZIELONA GÓRA (kor. w ł. ) . !
W wielu gromadach i gminach 
woj. zielonogórskiego chłopi 
przystąpili do realizacji planów 
obowiązkowych dostaw ziem
niaków.

W dostawach ziemniaków w 
powiecie szprotawskim przodu-' 
ją chłopi z gromady Bobrowice | 
gmina Leszno Górne, którzy i 
wykonali już ponad 80 proc. 
planu rocznego. Spośród chło
pów indywidualnych wyróżnia J 
się Stanisław Kasprzak. Wyko
nał on swój roczny plan obo
wiązkowych dostaw ziemnia- i 
ków w 195 proc. Dzięki takim 
jak on. gmina Leszno Górne 
Wykonała już ponad 50 proc. 
rocznego planu dostaw ziemnia
ków.

W tym samym powiecie są 
jednak" takie gminy i gromady 
jak np. Niegosławice, w których 
chłopi w niedostatecznym stop
niu mimo przeprowadzonych 
wykopków wykonali plan do
staw ziemniaków..

Zalegają również z dostawa
mi ziemniaków spółdzielcy 
z gminy Borowina.

Czas więc najwyższy, aby o- 
pieszali przystąpili do wykona
nia swych obowiązków.

Nie p rz y ją ł z iem niaków , 
bo nie o trzym a ł zarządzenia

Liczne skargi i zażalenia 
chłopów z gmin i gromad woj. 
zielonogórskiego wskazują na 
to, że pracownicy aparatu sku
pu nie zawsze spełniają nale
życie swe obowiązki.

Oto np. karygodny fakt, któ
ry miał miejsce w gminie Prze
wóz (pow. Żary). W dniu 16 
bm. od godz. 7 do 10-tej przed 
magazynem GS Przewóz cze
kało 10 chłopów. Przywieźli oni 
ziemniaki w ramach obowiąz
kowych dostaw. Tymczasem 
magazynier oświadczył im, że 
ziemniaków nie przyjmuje, bo 
nie otrzymał od swoich władz 
zwierzchnich zarządzenia o 
rozpoczęciu skupu ziemniaków.

Chłopi wrócili do domu z 
ziemniakami, bo magazynier 
biurokrata i jego przełożeni za
pomnieli, że skup ziemniaków 
rozpoczął się. 10 września.

(s)

Nowe punkty usługowe
KIELCE (kor. w ł.) W tro

sce o jak najpełniejsze zaspo
kajanie potrzeb społeczeństwa, 
spółdzielnie pracy wojewódz
twa kieleckiego otwierają coraz 
to nowe punkty usługowe.

Jeden tylko związek branżo
wy spółdzielni metalowych uru
chomi! na terenie województwa 
w ostatnim miesiącu 28 no
wych punktów usługowych np.:

instalacyjne - elektryczne, hy
drauliczne, zegarmistrzowskie, 
naprawy rowerów, radioodbior
ników itp.

Związek Branżowy Spół
dzielni Metalowców przewiduje 
uruchomienie do końca bieżą
cego roku dalszych 60 punktów 
usługowych, z czego 8 przypad
nie na Kielce.

(s)

Posezonowa wyprzedaż 
odzieży po zniżonych 

cenach
Centraia Odzieżowa wprowa

dza od dnia 27 września br. po
sezonową wyprzedaż artykułów 
odzieżowych po obniżonych ce
nach. Wyprzedażą objęty jest 
szeroki asortyment okryć, ubio
rów, bielizny i dziewiarstwa.

Artykuły te będą zaprezento
wane konsumentom przez wszy
stkie sklepy detaliczne w wi- 
trynach oraz na odrębnych stoi
skach. Wyprzedaż trwać będzie 
do 10 listopada br. (PAP)

Ubrania Malowane 
na »(/.on zimowy

(f) Spółdzielnie pracy bran
ży włókiennicze - odzieżowej 
zwiększyły produkcję ubrań 
watowanych, by zaopatrzyć w 
nie na zimę robotników budo
wlanych. transportowych i in
nych z różnych zakładów pra
cy. Znaczne ilości ubrań wato
wanych dostarczone będą dla 
wsi.-W porównaniu z rokiem uh, 
znacznie podniosła się jakość 
ubrań watowanych, gdyż wata- 
używana do ich produkcji jest 
lepiej oczyszczana a wykończe
nie ubrań bardziej staranne.

(PAP)

Wyslęp (lyryr|Hil;i 
iinsliietju w Warszawie

(f) W Warszawie odbył się 
w sali Opery koncert symfo
niczny pod batutą wybitnego 
fińskiego kompozytora i dyry
genta — Nils Erick Foug 
stedfa. Solistą koncertu był la
ureat II Międzynarodowego 
Konkursu im. Wieniawskiego 
— skrzypek H. Pałulis.

NIE WYSTARCZY INICJATYW A
W maju 1951 roku górnik

;Jan Tylec, na fali współzawod1 
: uictwa, zainicjowanego przez 
Kawczyka pod hasłem „cykl 
na dobę“ — spróbował „szczę- 

jścia“  wykonując wraz ze 
swoją brygadą dwa cykle w 
ciągu doby.

Metoda była prosta. System 
skróconego cyklu, oparty na 
obowiązującym „rozkładzie ja 
zdy“ , wyliczonym co do godzi
ny, a nawet minuty — prze
widywał wykonanie trzech 
czynności, a mianowicie: ura
biania, załadowania węgla i 
przekładki w ciągu godzin 12. 
A jako, że dobrze jest łączyć 

j praktykę z wiedzą górniczą — 
! Tylec porozumiał się ze swoim 
nadsztygarem — Trzoską i ra

bem opracowali harmonogram 
I skróconego cyklu.

Z Trzoską, obecnie — pra
cownikiem Instytutu Mechani
zacji Górnictwa — przeprowa
dzamy wywiad dziennikarski. 
Żywo i z przejęciem opowiada 
nam o korzyściach metody 
skróconego cyklu. A więc: wyż
sza wydajność (około 20 pro
cent), zmniejszenie obsady, 
wzrost zarobków i oszczędność 
materiału — drzewa, jako że 
system ten nie wymaga tak s il
nej obudowy.

Trzoską zachwala z przeko
naniem wszystkie walory skró
conego cyklu, choć nikt mu 
bynajmniej nie zamierza prze
czyć. Przeciwnie, właśnie 
w sierpniu ub. roku w 
„Przeglądzie Górniczym“  znaj
dziemy potwierdzenie słów ra
cjonalizatora. W artykule pt. 
„Postęp urabiania i gęstość 
obudowy ścian“  czytamy w o- 
biecującym wstępie:

„ a u to r  p rzy ta cza  na pod s taw ie  
l i te ra tu ry  zagran iczne j ana lizę  róż
n ych  rodza i o b u d o w y  w y ro b is k  
śc ianow ych  oraz je j  w p iy w u  na w y 
ro b iska . Ze s ta w ia  sys tem y obudo 
w y  stosowane w  p o ls k ic h  k o p a l
n iach . W skazu je  jeg o  zdan ie m  n a j
lepszy sys tem  stosow any w e d łu g  
m e to d y  T y lc a  — T rz o s k i" .  ^

Autorem artykułu jest inspek
tor departamentu techniki M i
nisterstwa Górnictwa: inż.
Mrozek. Ciekawe tylko, czy in
spektor Mrozek^ poza interesu
jącymi wiadomościami z dzie
dziny postępu w technice gór
niczej wie także o tym, że sy
stemem skróconego cyklu nikt 
obecnie w górnictwie nic pra
cuje, że sam Tylec próbował 
„jechać“  swoją metodą przez 
kilka miesięcy, po czym zrezy
gnował i pracuje „po staremu“ . 
Że Trzosce udało się dzięki 
„protekcji“ , to znaczy starej 
znajomości z dyrektorem Ci
skiem z kop. Michał — prze
łamać go, by wypróbował na 
jednej ze ścian — skrócony 
cykl. Ale i tu po roku sprawa 
wzięła w łeb.

Pomysł zginął śmiercią by
najmniej nienaturalną. Pom
nik pozostał... w postaci kilku 
wierszy w artykule o postępie 
echnicziiym i to wszystko.

O k ilk u
d raż liw ych  pytan iach, 

k tó re  w ym agają  odpowiedzi

Ponieważ problem jest zbyt 
poważny, warto by za pośredni
ctwem prasy postawić kilka 
pytań pod adresem departa-

; mentu techniki, a także innych 
iogniw administracji górnictwa.
| A więc:

Dlaczego zaginął słuch o 
przekładce projektu Filaka?

Przypominamy: Paweł Fi- 
i iak, górnik z kopalni Wieczo- 
j rek w roku 1950 zainicjował 
sposób przesuwania transpor- 

I tera zgrzebłowego bez rozbie
rania i składania, po prostu 
drogą kombinacji: jednej pary 
rąk, kilku rurek i dobrych le
warków. Metody Filaka do dziś 
dnia nie zastosowano w żadnej 
z kopalń zagłębia węglowego.

Co na to mówi sam Filak? 
Cóż? Tow. Filak próbował pra
cować swoim systemem na 

j ścianie przez pół roku. Próbo
wał odosobniony, bowiem na 

[żadnej innej ścianie tejże ko
palni nie zaryzykowano nawet 

[próby — przesuwania trans- 
Dortera. Po pół roku racjonali
zator zrezygnował. Przyczyny? 

! Filak twierdzi, że brak lewar- 
[ ków. Uśmiecha się przy tym. 
Stary, doświadczony górnik 

j (przeszło 20 lat stażu górni
czego) wie o tym, że jak chęci 

i nie ma i zainteresowania, to i 
i o lewarki trudno i ściany odpo- 
| wiedniej braknie. Wtedy racjo
nalizator pozostaje odosobnio
ny i w końcu sarn traci zapał 
i przekonanie. Słowem dziś na 
ścianie, na której pracuje przo
dowy górnik Filak — „sześciu 
chłopa robi nadal całą noc 

! (trzecią zmianę.) przekładkę 
i transportera do ociosu“ .

Sprawa przekładki transpor
tera nie darmo tłucze się, po
wtarza tak często we wnioskach 
nacjonalizacyjnych, zgłaszanych 
przez naszych przodujących 
górników. Przekładka to naj
bardziej pracochłonna czynność 
przv ładowaniu węgla. Konie
czność ciągłego przesuwania 
pancerza do ociosu przedłuża 
zamknięcia cyklu, zabiera lu
dzi, którzy mogliby w tym cza
sie odbierać skałom węgiel.

Właśnie ta myśl dręczyła ra
cjonalizatora Pawła Kanię — 
dzisiejszego dyrektora kopalni 
Zabrze-Zachód — kiedy w lu
tym 1952 roku wystąpił z in i
cjatywą mechanicznego przesu
wania transportera zgrzebło
wego. Tow. Kania wykorzystał 
napęd elektryczny, by za pomo
cą nawijającej się. na bęben 
w indy-liny, przyciągnąć trans- 

! porter na ocios. Urządze
nie było proste, wymagało je- 

jdynie przekładni ślimakowej i 
j nieco dłuższych stropnic. Do 
dziś urządzenia te nie zostały 

j wyprodukowane przez warszta- 
: ty Rybnickiej Fabryki Maszyn. 
Zaś tow. Kania, prawdę mó
wiąc, już sam zrezygnował. 

; Półtora roku minęło — a po- 
■ święcąc czas i energię na wal
kę o wprowadzenie postępowej, 
racjonalnej metody przekładki 
nie zawsze jest łatwo — szcze
gólnie gdy trzeba jednocześnie 
jako dyrektor, odpowiadać za 
węgiel, plan, ludzi, słowem za 
caią kopalnię.

W sprawie Kani ukazał się 
w maju br. na farmach „Trybu
ny Robotniczej“ , organu stali- 
nogrodzkiego Komitetu Woje
wódzkiego PZPR — artykuł pt. 
„Patent Nr. 36021 (od red. — 
patent Kani) zginą! bez śladu“ .

Odpow iadając na ten ąrlykut,
Wicedyrektor dep. techniki MG 
tow. Bura pisze, że właściwie 
nie można upowszechnić meto
dy przekładki systemem Ka
ni, bo „pomysł' sam faktycznie 
jeszcze nie dojrzą) i nfc zdał 
dotąd egzaminu w próbach“ .

Można by zapytać towi Burę, 
I jakie kryteria biologicznie obo- 
! wiązują przy dojrzewaniu po- 
| inysłów. 1 jak ma pomysł doj
rzeć, kiedy przez półtora roku 
nie dostarczono kopalni odpo
wiednich urządzeń dla dokona
nia wystarczających prób.

Można by jeszcze przy spo
sobności zapytać o losy meto
dy, zainicjowanej przez tow. 
Kowalika z kopalni itrt Stalina 
(rok 1949), który dokonywał (a 
dziś już nie dokonuje)) prze
kładki transportera między 
zmianami.

i Można by zapytać to»w. Burę, 
| gdzie szukać owoców pracy 
[ wielu racjonalizatorów w gór- 
[ nictwie. Â jeżeli piszemy dziś 
I głównie o inicjatorach uspraw
nionej przekładki, nie wątpimy,
! że zapewne i w innych dziedzi
nach prac górnicjych — znaj
dziemy przykłady podobne, fak
ty powtarzające się.

Gdzie szukać tych śladów'? 
W życiu codziennym kopalni 
ich nie znajdziemy. Można je 
znaleźć w aktach, artykułach, 
posiedzeniach, a nawet na ta
śmie filmowej.

O film ie, propagandzie 
i prasie

W klubie racjonalizatorskim 
kopalni Stalinogród, — ogląda
my filmy dokumentarne i in
struktażowe, poświęcone no
wym systemom przekładek. 
Klub jest pięknie wyposażony 
a filmy doskonałe, żywe, prze
konywające.

Laureat nagrody państwo
wej Kowalik tłumaczy nam z 
ekranu, ile ton węgla można 
zarobić, wprowadzając jego sy
stem przekładki. Paweł Kania 
obserwuje z radością (rzecz ja 
sna w filmie) efekty mechanicz
nej przekładki pancerza.

Argumenty obliczone w to
nach, złotówkach i godzinach 
pracy są tak bezsporne, że trud
no je zestawić z faktem niena
turalnej ciszy na odcinku rea
lizacji tych inicjatyw.

Może filmy nie dochodzą do 
realizatorów planu przemysłu 
węglowego?

Odwrotnie. W roku 1952 na 
1378 seansach 199 tysięcy gór
ników zapoznało się z syste
mem szybkościowych przekła
dek. W roku bieżącym w pierw
szym półroczu liczba seansów 
wynosi 1031 — widzów 127 ty
sięcy. Górnicy z wielkim za
interesowaniem przychodzą na 
pokazy, urządzane w salach 
zbornych, Domach Kultury, czy 
świetlicach. Instytut Mechani
zacji Górnictwa wysunął poży
teczną myśl urządzania poka
zów filmowych na podszybiu, w 
tym czasie, kiedy górnicy cze
kają na wyjazd.

Film nie jest jedyną drogą 
popularyzowania metod racjo- 
n a l i z a i o rskich. Dowiaduj em y

[się o myśli postępowej w górni 
¡ctwie z licznych artykułów pra- 
j sy (może często zbyt optymi- 
jstycznych), słuchamy audycji 
i radiowych. Na pokazy szybko
ściowych przekładek przyjeż 

i dżają setki ludzi i delegacji z 
i sąsiednich kopalń i Zjednoczeń. 
¡Tow. Kania demonstrował na 
| powierzchni wiele setek razy 
¡mechaniczną przekładkę, to sa
lino można powiedzieć o innych

Trzeba powiedzieć, że w dzie- 
' dżinie popularyzowania inicja- 
: lvwy górniczej zostai poczynio
ny poważny krok. Ale krok ten 

j nie jest bynajmniej celem sa
lin y m w sobie. Nie o efekciar
stwo tu chodzi, ale o efekty 
przeliczone w większej wydaj- 

! ności, zwiększonym wydobyciu,
• większych zarobkach górni
czych, lżejszej pracy.

O potrzebie organizacyjnego 
ujęcia inicjatyw y górniczej

Płynie bogata fala racjona
liz a c ji górniczych. Jeden po
mysł ubiega drugi. Kawczyk :ni- 

| cjuje cykl na dobę, a już Tylec 
[obmyśla cykl skrócony. Szulc 
! kreśli plany rozbioru i zmonto- 
| wania pancerza w czasie zmia
ny, zaś Filak, entuzjazmując 
się nową metodą — wpada na 
myśl przesunięcia transportera 
bez rozbierania. Kania mówiąc
0 tym, co natchnęło go do opra
cowania metody mechanicznej

j przekładki, pisze:
„Z  chwilą, kiedy w naszej 

[kopalni zmechanizowano w 
znacznym stopniu proces ura
biania i ładowania węgla (od 
red. — mowa o zmechanizowa
nej kopalni Zabrze-Zachód), 
przekładka stalą się wąskim 
gardłem w walce o wzrost wy
dajności i wydobycia na zme
chanizowanych ścianach“ .

Oto konsekwentny łańcuch, 
na którym pnie się w górę linia 
postępu technicznego. Jedna 
myśl rodzi drugą. Z jednego 
pomysłu wynika konieczność 
pobudzenia drugiej, może lep
szej, racjonalniejszej inicjaty
wy.

O realizacji tej inicjatywy 
decyduje jednak organizacja, 
systematyczne realizowanie i 
kontrola wprowadzania, upo
wszechniania w praktyce życia 
kopalni—zatwierdzonych wnio
sków racjonalizatorskich.

Tej organizacyjnej formy 
braknie zbyt często w przemy
śle węglowym. Dlatego też 
wnioski usprawniające produk
cję umieją zabłysnąć, ale i ga
sną, niczem efektowne rakiety.

J To prawda, warunki geologi
czne są w górnictwie różne. Nie 
wszędzie, nie na wszystkich 
pokładach, ścianach, zabierkach 
można realizować pomysł ra
cjonalizatora. Ale trzeba i czas 
już jest na to, by Instytut Me
chanizacji Górnictwa dokonując 
oceny zgłoszonego pomysłu — 
jednocześnie określał, w jakich 
warunkach można usprawnie
nie to realizować; by departa
ment techniki MG wydał obo
wiązujące rozporządzenie gdzie
1 w jakim terminie trzeba okre
ślony pomysł wprowadzić a 
także, by Ministerstwo kontro
lowało przebieg tych prac, nie 
dopuszczało do marnowania

| cennej inicjatywy górniczej, 
i Nie dopuszczało, to znaczy 
zapewniło tak: system zaopa
trzenia i premii, by załoga ko
palń zainteresowana była w 

| realizacji trudnego zadania, ja- 
j kim jest nowa metoda, nowy 
system walki o węgiel.

Nowe metody wymagają czę- 
i sto zespołowej pracy, kwalifi
kowanej załogi, trzymania się 
ścisłego harmonogramu, zgra- 

1 nia czynności urobku i odsta- 
I wv, wymagają lepszej, spraw
niej organizacji pracy i zaopa- 
: trzenia.
i Dyr. Cisek z kop. Michał 
i stwierdza, że metoda Tylca — 
Trzoski wymaga regularnej od- 

j stawy, która zawodzi z powo
du braku wózków. To prawda,

I ale rzecz właśnie w tym. by 
nowa metoda pracy była bodż- 

[cem dla lepszej, bardziej syste
matycznej, harmonijnej organi
zacji pracy wszystkich elemen
tów, działów i wydziałów, da- 

jjących w sumie — wydobycie. 
I By upowszechnianie nowych 
i metod posunęło o krok naprzód 
walkę o postęp techniczny w 

| górnictwie.

O roli i obowiązkach
organizacji partyjnej

Nie posuniemy tej walki zde
cydowanie naprzód, jeżeli in- 

¡stancje partyjne, jeżeli organi- 
[ zacje partyjne zakładów w co
dziennej, politycznej pracy nie 

| będą się kierowały wytyczną, 
j  że walka o wydobycie to wal- 
I ka o wzrost wydajności, a więc 
i i o wprowadzenie nowych, po
stępowych metod pracy w gór- 

j nictwie.
Trzeba powiedzieć, że tej roli 

organizacje# partyjne w prze- 
I myślę węglowym w dostatecz
niej mierze nie spełniają, 
i Sprawa systemu Tylec-Trzo- 
ska dyskutowana była w KM 
Bytomia. Stwierdzono, że sy- 

j steni jest dobry, postępowy, ale 
lnie nadaje się do wprowadze- 
j nia w kopalni Dymitrow, 
Tym orzeczeniem KM się zado- 

Iwolił, miast przeanalizować 
I gdzie i w których kopalniach 
| bytomskich można i należy no- 
i wy system wprowadzić.

Aktyw organizacji partyjnej 
¡kopalni im. Stalina przechodzi 
do porządku dziennego nad fak- 

j tem, że wskutek braku zaintere- 
jsowania kierownictwa kopalni 
j nie dokonano dotychczas osta- 
| tecznych doświadczeń, związa
li nych z systemem Be-Ge. 2e 
¡miast dokonać wystarczających 
j prób, które dałyby podstawę do 
j upowszechnienia tej metody — 
lod miesiąca kwietnia zamknięto 
metodą Be-Ge jedynie 15 cykli 
i to nieprawidlow'0.

Organizacjom partyjnym 
przysługuje prawo kontrolowa
nia całości życia zakładu. W 
życiu, w rozwoju zakładu — 
postęp techniczny stanowi nie
zmiernie ważny, podstawowy 
element. Za realizację postępu 
technicznego muszą organizacje 
partyjne ponosić współodpowie
dzialność. Muszą śledzić, anali
zować, ogarniać całość zagad
nień, związanych z walką o 
budowę nowego, socjalistycz- 
nego, postępowego górnictwa.

W. SKULSKA

W atykan , p ry m a s  
i  Z ie m ie  O dzyskane

Trudno znaleźć w dziejach 
ostatnich dziesięcioleci - -  jak 
zresztą i w minionych stule
ciach okres, w którym polityka 
Watykanu nie byłaby przeciw
stawna najbardziej żywotnym 
interesom narodowym Polski.

Ostro ujawniła się ta linia 
v/ okresie międzywojennym, kie
dy Watykan, stawiając na rów
ni z imperializmem anglosaskim 
ria niemiecki militaryzm — 
wprzągł cały swój wpływ, aby 
rzucić Polskę na kolana przed 
Rzeszą. Wystarczy przypom
nieć antypolską postawy ks. 
Ratti, późniejszego papieża Piu
sa X! — w sprawie Górnego 
Śląska. Wystarczy przypomnieć 
choćby niesławną rolę nuncju
sza papieskiego, Cortesi, który 
w sierpniu 1939 roku doradzał 
rządowi sanacyjnemu kapitula
cję przed hitlerowskimi żąda- 
nia mi. Wystarczy wspomnieć
0 innych faktach, ujawnionych 
w czasie procesu Kaczmarka,

Nie byty to fakty przypadko
we, wynikające z takicli czy in
nych posunięć poszczególnych 
papieży. Była to linia politycz
na, której odmówić nie można 
konsekwencji: linia popierania 
ze wszech sił „Drang nach 
Osten“ , przeciw ZSRR, a więc
1 przeciwko Polsce leżącej na 
drodze marszu niemieckiego im
perial izmu na Wschód.

„Ubogą krewną“  była Polska 
dla Watykanu taką, której 
rzuca się od czasu do czasu ja ł
mużnę, podczas gdy bogaczy 
przyjmuje się w salonach. W 
czasie wojny, kiedy kraj nasz 
krwawił pod straszliwą okupa
cją — w salonach papieskich 
roito się od hitlerowskich dele
gacji. Polakom natomiast Wa
tykan potrafił jedynie zalecać... 
pokorę i cierpliwość. „W  nie

szczęściach, które Was spotka
ły nie przestawajcie nigdy do
patrywać się Opatrzności" —  
mówił papież 30 września 1939. 
Zaś w rok później,i--23.XiI.1940, 
kiedy terror hitlerowski zbierał 
krwawe żniwa na ziemiach pol
skich Watykan pociesza! Pola
ków tym, że „ucisk ...z dopusz
czenia Boga zwykł być cząstką 
i udziałem pobożnych“ . Naród, 
rzecz jasna, nie godził się z po
korą i powstawał do czynnej 
walki z okupantem. Wtedy zno
wu, w grudniu 1941 r„ interwe
niuje Watykan, zalecając Pola
kom ,,karność życia... chrześci
jańską pokorę i  łagodność w 
znoszeniu cierpień..."

6 milionów pomordowanych, 
wśród nich blisko 2.000 księży, 
spośród blisko 4.000 prześlado
wanych przez hitlerowców — 
oto cena okupacji. Tymczasem 
zaś Watykan w Rzymie zaleca) 
cierpliwe poddawanie się rzezi, 
a jego przedstawiciele w kraju, 
jak Adamski czy Kaczmarek, 
kazali wiernym przyjmować bez 
oporu zarządzenia hitlerowskie.

„Na pobitych Polaków pier
wszy klątwę rzucę" — można 
by do Piusa XII odnieść słowa 
Słowackiego o Grzegorzu XVI; 
natomiast błogosławieństwa za
rezerwowane byty dla „synów 
tego narodu, wśród którego spę
dziliśmy niegdyś długie lala 
płodnej pracy" — jak mówił j 
papież 1 stycznia 1945, wspomi- J 
nająć wojenne audiencje hitle- j 
rowskich żołdaków.

-5*
Jeśli taką była postawa Wa

tykanu wobec Polski w okresie 
przedwojennym i w latach woj
ny — to cóż dopiero mówić o 
latach powojennych. W wyniku 
radzieckiego zwycięstwa nad

faszyzmem Polska odzyskała 
zrabowane przed wiekami stąre 
ziemie piastowskie nad Ocrną 
i Nysą. W wyniku ujęcia wła
dzy przez lud zlikwidowany zo
stał w naszym kraju ustrój ka
pitalistyczny, wyeliminowane 
zostały wielka burżuazja i ob- 
szarnictwo. Do pogardy więc- i 
niechęci, jaką żywił dawniej 
Watykan/wobec „ubogiej krew
nej“  — doszedł nowy ładunek 
nienawiści do kraju, który ode
brał swe ziemie od watykań
skich pupilków — niemieckich 
imperialistów i przegnał waty
kańskich protegowanych — 
monopolistów i hrabiów.

Wrogość ta, szczególnie wo
bec faktu przyłączenia do Polski 
Ziem Odzyskanych, zamanife
stowała się od pierwszej chwili. 
Jeszcze nie obeschnął atrament 
na układzie poczdamskim, jesz
cze nie odważyli się zachodni 
imperialiści jawnie wyrzec się 
swego podpisu — a już Waty
kan gtosii (w grudniu 1945 r.):

„Gmach pokoju oprze się o 
kruche podstawy, jeśli będzie 
się wytyczało granice jednym 
pociągnięciem pióra, jeśli sa
mowolna decyzją zrujnuje się 
życie ekonomiczne narodu, jeśli 
z lawnym okrucieństwem wy
siedli się miliony łudzi..." Gdy 
dymiły kominy Majdanka i 
Oświęcimia — Watykan zalecał 
cierpliwe znoszenie terroru; ale 
gdy dokonany zostai akt histo
rycznej sprawiedliwości, w wy
niku (Zasiedlenia Ziem Odzyska
nych przez Polaków — Waty
kan z miejsca odkrył „okrucień 
stwa“ . I z miejsca, rzecz jasna, 
podniósł na duchu odwetowców 
niemieckich i miiitarystów, da
jąc im do zrozumienia, że nie 
uznaje ani granicy na Odrze 
i Nysie, ani ...milionów Pola

ków Ziemie Zachodnie zamiesz
kujących.

Od tego czasu upłynęło bez 
mata osiem lat. Każdy rok przy
nosi! nowe zachęty dla rewizjo
nistów 'i szowinistów niemiec
kich, nowe akty wrogości wo
bec Polski. Dobrze zasługiwał 
sobie Pius XII na przydomek 
„ i l  tedesco" — niemiecki papież.

A czego nie dopowiadał sam 
w przemówieniach i listach pa
pieskie!] — rn. in. w osławio
nym liście do biskupów niemie
ckich z 1948 roku — to dopo
wiadali zaufani i zausznicy. 
Osławiony polakożerca, kardy
nał Preysing oświadczy! pu
blicznie — w związku z po
wszechnym w Polsce żądaniem, 
by WatykaTl ustanowi! diecezje 
na Ziemiach Odzyskanych — że

„ Papież nie odwołuje bisku
pów ( niemieckich), którzy peł
n ili służbę na terenach znajdu
jących się obecnie pod zarzą
dem polskim z ich stanowisk, 
bo po ustaleniu granic biskupi 
ci wrócą na swe stanowiska, 
które musieli chwilowo opu
ścić..."

Inna tuba papieska, organ 
włoskiej Akcji Katolickiej, „I! 
Quotidiano“ , pisał równie 
otwarcie:

„Watykan uważa te ziemie 
za niewątpliwie niemieckie... za
twierdzenie polskich biskupów 
równałoby się uznaniu granic 
Polski..."

❖
W świetle tych faktów wrogie 

antypolskie stanowisko Waty
kanu ukazuje się w całej roz
ciągłości. W imię tej polityki 
Watykan nie chciał i nie chce. 
dopuścić do uregulowania 
spraw kościelnych na Ziemiach 
Odzyskanych. W imię tej poli
tyki próbuje Watykan w Pol
sce judzić przeciw władzy lu

dowej. i tę właśnie politykę re
alizowała w Polsce reakcyjna 
część hierarchii kościelnej z 
prymasem Wyszyńskim na cze- 
ie.

Kiedy zza Łaby coraz donoś
niej brzmi rewizjonistyczna he
ca uprawiana przez kler — ta 
część hierarchii milczy. Ks. pry
mas Wyszyński, tak często za
bierający głos dla szkalowania 
władzy ludowej, nie uznat za 
stosowne zaprotestować nawet 
przeciwko niedawnemu bezczel
nemu oświadczeniu Adenauera 
w sprawie naszych Ziem Odzy
skanych. ’ A przecież wiadomo, 
że oświadczenie to nie tylko ma 
petne poparcie reakcyjnego kle
ru niemieckiego, ale poza tym 
wydane zostało w całkowitej 
zgodzie z Watykanem.

Ks prymas Wyszyński jednak 
nie tylko milczał, kiedy wrogo
wie Polski krzyczeli. Zabiera! 
on również glos wbrew intere
som narodu, wbrew interesom 
Ojczyzny. Tak Pyto przede 
wszystkim ze sprawą tymczaso
wości stanowisk kościelnych na 
Ziemiach Odzyskanych, której 
likwidacja leżała przecież w 
najgłębszym interesie wierzą
cych Polaków, a którą ks. pry
mas Wyszyński torpedował 
wszelkimi sposobami.

Co więcej wiadomo, że choć 
ks. prymas pojechał do Waty
kanu, by rzekomo orędować tam 
sprawę zniesienia tymczasowo
ści — faktycznie stanął on cał
kowicie na antypolskiej plat
formie w tej sprawie. Potwier
dzają to na ogól dobrze poin
formowane w tych sprawach 
k°ta zachodnio - niemieckiego 
kleru.

Oto co na ten temat pisał w 
styczniu br. „Echo der Zeit“ , 
katolicki tygodnik, będący orga
nem osławionego hakatysty, 
kardynała Fringsa:

„Arcybiskup Wyszyński prze
ciwstawiał się zdecydowanie 
postulatom państwa, które dą
żyło do nowego uporządkowa
nia prowincji kościelnych na 
obszarach niemieckich (tzn. na

naszych Ziemiach Odzyska
nych) ...Reprezentował on go
rąco i odważnie punkt widze
nia Kościoła (tzn.: Watyka
nu)“ .

Do tego jednak „Echo der 
Zeit“  nie ogranicza się, lecz 
podaje słuszną w zasadzie ana
lizę motywów, jakimi kierowa) 
się ks. prymas Wyszyński:

,,Właśnie walka o uznanie 
status quo na Odrze i Nysit 
wskazuje, że wola porozumie
nia prymasa zatrzymuje się 
tam, gdzie prawo i stanowisko 
Watykanu, określane interesa
mi wyższymi niż narodowe, 
stawiają granice".

Jaśniej powiedzieć nie moż
na, że prymas reprezentował 
nie p o l s k i e  stanowisko w 
Watykanie, lecz w a t y k a ń- 
s k i e stanowisko w Polsce.

Reprezentował je zresztą nie 
tylko w sprawie Ziem Odzy
skanych, ale na caiym froncie 
swej polityki: od stwierdzenia 
(w liście pasterskim z 23.IX. 
1948), że „Ojciec Święty nigdy 
nie kwestionował granic Rze
czpospolitej Polskiej i  w ogó
le nie myśli zajmować się 
sprawą granic"  —■ co jest o- 
czywistą nieprawdą, do szyka
nowania i zwalczania duchow
nych, którzy zajęli zdecydowa
ne stanowisko wobec rewizjo
nistycznej hecy; od zajadlej 
nienawiści do wiadzy ludowej 
— do osłaniania i ochraniania 
księży - zbrodniarzy, skazanych 
za przestępstwa przez sądy.

A po tym wszystkim wie
dząc jak bardzo potępia spo
łeczeństwo nasze antypolską 
hącę uprawianą pod protektora
tem Watykanu usiłował ks. pry
mas oszukać opinię polską i 
zataić przed nią rzeczywistą 
politykę Watykanu.

W wywiadzie ogłoszonym 
przed dwoma laty prymas Wy
szyński twierdził, że

„ Stolica święta nie jest 
skłonna do deklaracji słownych. 
Nie brak jednak faktów, które 
niekiedy więcej mówią niż sło
wu".

I Istotnie deklaracji popierają
cych polski punkt widzenia nie 
pamiętamy. Były natomiast — 
i to liczne — deklaracje na 
rzecz rewizjonistów i m iiitary
stów niemieckich, na rzecz 
wojny, przeciwko Polsce. Były 
zresztą nie tylko deklaracje, ale 
i fakty, o których pisaliśmy po
wyżej. Wiedział o nich, bo nie 
mógł nie wiedzieć i ks. prymas 
Wyszyński. Za cóż więc uwa
żać należy te wykrętne słowa, 
jeżeli nie za próbę wybielenia 
przed opinią polską wrogiej 
Polsce polityki Watykanu — 
polityki zresztą w całej roz
ciągłości popieranej przez re
akcyjną część hierarchii ko
ścielnej?

To konsekwentnie antyludowe, 
prowatykańskie, proimperiaii- 
styczne, a więc i antypolskie 
stanowisko ks. prymasa ma 
swoiste „tradycje“  w naszych 
dziejach. Nie zabrakło dostojni
ków kościelnych w Targowicy, 
nie zabrakło karmazynów i kró- 
lewiątek z kościelnej hierarchii 
w dawnych spiskach przeciwko 
Polsce, nie zabrakło magna
ckich prałatów w czołobitnych 
adresach do tronów zaborczych. 
Z „tradycji“  wrogości i pogar
dy wobec ludu polskiego, przy 
jednoczesnej uległości wobec 
prawosławnego cara Mikołaja, 
protestanckiego Wilhelma czy 
katolickiego Franciszka Józefa 
— wywodzi się rodowód posta
wy ks. prymasa Wyszyńskiego 
Tylko że w Polsce Ludowej 
przeminęły na zawsze czasy i 
obcych okupantów, i rodzimej 
reakcji, czasy kiedy obce, wro
gie narodowi potencje rękoma 
rodzimych wielmożów prowa
dziły naród na zgubę.

❖
Naród polski, który codzien

nym trudem buduje Ojczyznę, 
rozwija i wzbogaca Ziemie 
Odzyskane — potępia reakcyj
ne, awanturnicze stanowisko 
ks. prymasa Wyszyńskiego. Z 
narodem solidaryzuje się o 
gromna większość duchowień
stwa różnych szczebli, stojąca 
na gruncie polskiej racji sta

nu, lojalna wobec swego rządu, 
pragnąca unormowania stosun
ków między Kościotem a Pań
stwem. Naród nasz z uznaniem 
odnosi się do księży, którzy łą-. 
czą swe duchowne funkcje z pa
triotyczną postawą lojalnych o- 
bywateli.

Państwo ludowe z samej isto
ty swego ustroju nie czyni i nie 
może czynić między obywatela
mi podziałów na wierzących i 
niewierzących, jak usfiują to 
czynić reakcyjni przedstawiciele 
hierarchii.

„Naród polski wie — pisał 
tow. Ochab — że Konstytucja 
i Rząd Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej zabezpieczają wol
ność sumienia i swobody reli
gijne obywatelom Rzeczypospo
litej, że ręka sprawiedliwości lu
dowej karze Kaczmarków i Da
nilewiczów nie dlatego, iż są 
księżmi, lecz za ich antypań
stwową, zdradziecką działalność 
polityczną, że kościół swobod
nie rozwija swą działalność w 
Polsce i tym skuteczniej będzie 
móg{ wypełniać swe zadania 
wobec ludzi wierzących, im 
pełniej i konsekwentniej oczy
ści się od warchołów i szkodni
ków".

Naród nasz wie, że państwo 
ludowe udzielało i nadal udzie
la pomocy kościołowi, np. w 
odbudowie zniszczonych świą
tyń. Opinia polska 'widzi, jak 
skrupulatnie i konsekwentnie 
władza ludowa przestrzega Po
rozumienia z kościołem z 1950 r. 
i duchem jego kieruje się w 
swej polityce.

Opinia polska zarazem widzi, 
jak Porozumienie to było sy
stematycznie sabotowane przez 
ks. prymasa Wyszyńskiego i in
nych reakcyjnych awanturników 
z hierarchii kościelnej.

Dobro Polski wymaga, by 
wbrew usiłowaniom tych ele
mentów zasady Porozumienia 
były wcielane w życie w inte
resie milionów wierzących, w 
interesie państwa ludowego, w 
interesie naszego pokojowego 
budownictwa. . . .

t
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W I A D O M O S C I  S P O R
Przedostatni etap

wygrał
wyścigu dookoła Polski 
Drążkowski

N a (ras ie  z P o ro n in a  do  K ie lc  k o la rz e  u z y s k a l i  
p rze c ię tn a  s z y b k o ś ć  z a le d w ie  33 k m  na godz.

Gwardia prowadzi pada! we współzawod v c 4w: 
międzyzrzeszeniowym

K I E L C E  ( te ł .  w l. ) .  Przedostań  od no rm a ln ie  osiąganych. T rze - ! pozbaw iona e lem entu w a lk i
spo rtow e j i. da trw a  do Ję
d rze jow a  (178 km ), gdzie nrzed 
lo tn ym  fin iszem  tem po nieco 
w zrasta. F in isz  w y g ry w a  UHk, 
po czym w szyscy zgodnie z w a l
n ia ją .

N a 22 k m  przed m etą ko ło  
podejścia w  Chęcinach po raz 
p ie rw szy  w  ty m  w yścigu  ma de-

n i e tap  w yścigu  dookoła Po lsk i, ba także rozszerzyć te w ym aga- 
k ló ry  podobnie, ja k  i poprzedn i nip na ko la rs tw o , gdyż w  in- 
rnógl przyn ieść poważne zm iany nym  w yp a d ku  n ic będzie na 

' w  k la s y f ik a c ji in d y w id u a ln e j, s-losie p ra w d z iw e j, spo rtow e j 
; czo łow i nasi ko la rze  p o tra k to - w a lk i.
1 w a li n ies te ty  zbyt n ie fra so b li - <
w,e. P om im o tego. że trasa w y 
ścigu n ie  przeszkadzała w ca le  
» uzyskan iu  w iększe j szybkości, 
e tap  d ługości 220 km  p rze b y li 

: oni w  spacerow ym  tem pie  ok. 
32 km  na godz. Do osta tn ich  
15 km  przed m etą nie by ło  w i-

P IE R W S Z E  N IE U D A N E  
U C IE C Z K I

Po o s trym  s ta rc ie  w  P o ro n i
nie w szyscy zaw odn icy  jadą 
zw a rtą  grupą. D op ie ro  na 17 
km  ko ło  O b idow e j in ic ju ją  u- 
cieczke K ia b iń s k i, K ró la k

Różńica czasu m iędzy d ru g im  
z ko le i K ró la k ie m  a 26
— B łaszczykiem  w yn o s iła  ty lk o  
26 sekund.

W  k la s y f ik a c ji ogó lnej n ie za
szły po tym  etapie żadne prze
sunięcia i n ie należy przypusz
czać, by osta tn i etap, k tó ry  ro 
zegrany zostanie na tras ie  K ie l
ce — W arszaw a (185 km ) p rzy-

j s taw ia  się następująco: 1) G w a r- 
| d ia  —  10.097 pkt., 2) p ion w o j-  
I skow y — 8.112 pkt., 3) S ta l —  

3.204 pkt,., 4) O gn iw o  —  2.997 
pkt., 5) B u d o w la n i —- 2.933 pkt., 
6) A Z S  — 2.913 pkt.. 7) K o le ja rz  
— 2.713 pkt., 8) Spó.inia — 2.238 
pkt., 9) W łó k n ia rz  — 1.849 pkt., 
10) G ó rn ik  —  1.705 pkt.. 11) 

S tan tabe li p u n k ta c y jn e j za j U n ia  —  1.431 pkt., 12) LZS  —  
okres od l . V — 22.IX.1953 przed- 130 pkt., 13) S ta rt —  36 pkt..

We w spó łza w o d n ic tw ie  m ię - 
dzyzrzeszeniow ym  o nagrodę 
Piezesa R ady M in is tró w  — 
Bolesław a B ie ru ta  t M arsza łka  
P o lsk i -— K onstan tego  Rokos
sowskiego p row adz i w  dalszym  
ciągu G w a rd ia  przed pionem  
w o jsko w ym  i Stalą.

n ik t  z czo łó w k i

W  Sopocie od b yw a ły  się I I  żegla rsk ie  m is t rzos tw a  Polski,  
w  któ rych  uczestniczyły  załogi:  AZS, Bu doi d a n y c h ,  Ko le ja rza .  

Stali,  F lo ty  i CW KS. Na zd jęc iu :  ja ch ty  na tra.sie
/  Fo to  C A F  — U k le je w s k :

Sportowcy w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

n ie  p róbu je
.........  .............................. .. ......  i zw iększyć tempa. Poza jednym

I dać na szosie żadnej w a lk i, ł^ i l -  I W aliszew sk i Ucieczka ta zo- j z ryw em  K ró la k a  i K la b iń sk ie g o  
i kudzies ie rifw sohow a czo łów ka I •/<-*.. t l ' — „ . - —i-.- i ko la rze  n ie  w yka zu ją  żadnej

in ic ja ty w y . W ilcze w sk i szybko 
zm ien ia  gum ę i po k i lk u  k i lo 
m etrach  z ła tw ośc ią  dochodzi 
do czo łów ki.

fe k t gum y W ilczew sk i. Zosta je  i n iós ł w iększe zm iany  w  tabe li 
w  ty le , je d n a k  naw et w te d y W . G O Ł Ę B IE W S K I

W Y N IK I X I I  E TA P U

S p o rto w c y  i  dzia łacze k u ltu r y  f i 
zyczn e j, ja k  co ro k u  wezm ą czyn 
n y  u d z ia ł w  obchodach M iesiąca 
P og łęb ien ia  P rz y ja ź n i P o lsko  -  Pa- 
d z ie c k ie j, rozpoczyna jącego  się w 
d n iu  a p aźd z ie rn ika  br.

W  czasie M ies iąca sp o rto w cy , 
dzia łacze, in s tru k to rz y , tre n e rz y , sę
d z io w ie  i p ra c o w n ic y  k u ltu r y  f i 
zyczn e j jeszcze śm ieie.i sięgać będą 
do s k a rb n ic v  dośw iadczeń masowego 
s p o rtu  ra dz ie ck ie g o . p rz o d u ją c e j 
n a u k i i  te o r ii  w ych  jw a n ia  fiz y c z 
nego. S p o rto w y '/ po lscy  będą w zm a
cn iać  w ieź z T o w a rzys tw e m  P rz y - i 
ja ź n i Po lsko-R adziećV ie ,i w s tę pu ją c  
m asowo w  sizeregi TP P -R .

W k o ła ch  s p o rto w y c h , LZS  i SKS -

w yg łaszane  będą p og a d a n k i o osiąg
n ię c ia ch  sp o rtu  w  Z w ią z k u  R adz iec
k im  oraz p row adzone  będą d yskus je  
na te m a t, ja k  dane ko to  w y k o rz y 
s tu je  w  sw o je j p ra c y  dośw iadcze
n ia  s p o rtu  radz ieck iego .

W ca łym  k ra ju  odbędą się ró w 
nież liczn e  zaw ody i  im p re z y  sp o r
tow e, k tó re  za d o k u m e n tu ją  p rz y 
ja źń  sp o rto w có w  p o ls k ic h  z p rzo 
d u ją c y m i w  św ięc ie  s p o rto w ca m i 
K ra ju  Rad.

S p o rto w c y  p rz y g o to w u ją  poza ty m  
c ieka w e  pokazy , z k tó r y m i w y s tą 
p ią  w  częściach! a r ty s ty c z n y c h  aka 
d em ii, o rg a n izo w a n ych  z o k a z ji ob 
chodu  M ies iąca P o g łę b ie n ia  P rz y 
ja ź n i P o lsko -R a d z ie ck ie j.

I k  u d >: i es i ęc i oosobow a czo łów ka
w lo k ła  się ja k  na spacerze.

Na m arg ines ie  te j m a ło  am- 
! b itn e j ja zdy  naszych czołow ych 
| ko la rzy  nasuw a się m yś l, by do 
re g u la m in ó w  ko la rs k ic h  w p ro 
w adz ić  nowe przep isy, k tó re  u- 
s ta la ły b y  przed s ta rte m  tem po 
w ym agane  na danym  etapie. W 
boksie np. jeże li zaw odn icy  u- 
n ik a ją  w a lk i,  sędzia r in g o w y  
udzie la  im  napom n ien ia . W  ko
la rs tw ie , ta k  ja k  to  w id z ie liśm y  
na etapie P o ron in  — K ie lce , za
w od n icy  u n ik a li te j w a lk i przez 
b lis ko  200 km , a je d n a k  żaden 
7. n ich  n ie  o trz y m a ł za to  na 
gany. K ry ty k u je m y  w ie lo k ro tn ie

¡/«'lała je d n a k  szybko  z lik w id o 
wana, podobnie zresztą, ja k  i 
pod ję ta  nieco późn ie j próba o- 
de rw a n ia  się od g ru p y  Lasaka.

Od te j c h w ili,  chociaż w  czo
łów ce z n a jd u je  się ponad 30 
ko la rzy  i chociaż u ksz ta łtow a 
nie te renu  sp rzy ja  próbom  z ry 
w ó w  i ucieczek, poza k ilko m a  
a ta kam i K la b iń sk ie g o  i W ięc
kow sk iego  n ie  w id a ć  w  czo łów 
ce zbytn iego  pośpiechu.

Z A P O M N IE L I O SPO RTO W EJ  
W A L C E

P ie rw szy  lo tn y  fin is z  w  K ra 
kow ie  (99 km ) w y g ry w a  W i
śn iew ski. Po te j k ró tk ie j c h w ili

le k k o a tle tó w  czy p ły w a k ó w , je - ¡ożyw ien ia  czo łów ka nadaje znów 
ś ' j  uzysku ją  on i w y n ik i słabsze ¡ tu rys tyczne  tempo. M onotonna,

„ZE S P O ŁO W Y “ P R Z Y JA Z D  
N A  M E T Ę

D ecydu jący o zw yc ięs tw ie  po
jed yn e k  rozg ryw a  się dop ie ro  
na u licach  K ie lc . D rążkow sk i 
in ic ju je  sam otną ucieczkę, zdo
byw a  przewagę i ja k o  p ie rw szy 
w pada na stadion. W  pól m in u 
ty  za n im  p rzybyw a  na metę 
g rupa  26 ko la rzy , spośród k tó 
rych  na fin iszu  zwycięża K ró 
la k  w yprzedza jąc m in im a ln ie  
H adasika, U lik a , K lab ińsk iego , 
W rzesińsk iego i W ięckow skiego.

1) D rą ż k o w s k i (CW KS) 6:40:59
2) K ró la k  (CW KS) 5:42:36
3) H adas ik  (U nia ) 6:42:36
4) U lik  (G w a rd ia ) 6:42:37
5) K ia b iń s k i (G w ard ia ) 6:42:37
6) W rze s ińsk i (K o le ja rz ) 6:42:33
7) W ię c k o w s k i (C W KS) 6:42:38
8) P ija n o w s k i (W łó k n ia rz ' 6:42:39
9) W iśn ie w sk i (O W KS K r.) 6:42:39

10) P re czyńsk i (S p ó jn ia ) 6:42:39
13) W ilcze w sk i (U n ia ) 6:42:41
15) W ó jc ik  (C W KS) 6:42:42
16) C hw iendacz (G ó rn ik ) 6:42:42

K L A S Y F IK A C J A  
12 E T A P A C H :

1) W ilcze w sk i (U n ia ) 60:50:05
2) W ó jc ik  (C W KS) 60:59:39
3) C hw iendacz (G ó rn ik ) 61:02:43
4) H adas ik  (U hia ) 61:04:57
5) K ia b iń s k i (G w a rd ia ) 61:05:26
8) W ię cko w sk i iC W K S ) 61:06:47
7) K ró la k  (C W KS) 61:09:22
3) U lik  (G w a rd ia ) 61:10:55
9) D rą ż k o w s k i (CW KS) 61:12:53

10) W rze s ińsk i (K o le ja rz ) 61:20:03

W Górskim Raidzie PTTK uc zestniczyło 
ponad 2500 turystów

O gólnopo lsk i G ó rsk i R aid T u - j p rzyszłośc i będą on i ta m  byw ać 
rys tyczny  P T T K . przeprow adzo- i częściej.

W  ram ach R a idu  p rzep row a
dzono szereg czynów  społecz
nych, k tó re  ty r ti razem skon
c e n tro w a ły  się na pomocy p rzy  
kopan iu  k a r to f l i czy rw a n iu  lnu . 

żyn, liczących łączn ie  oko ło  2.500 i Ludność m ie jscow a  w ita ła

ny  w  dn iach  17— 20 bm. na 17' 
trasach sudeckich, w yka za ł po
now n ie . że tu ry s ty k a  cieszy się 
coraz w iększą popularnością . 
Z g rom adz ił on ponad 400 d ru -

uczestn ików . j decznie n ieoczek iw aną  pomoc.

Na boiskach Bokserzy Gwardii zwyciężyli w Berlinie drużynę ZS Dynamo 1 3 :1
W  sobotę 26 bm.

Finały mistrzostw żeglarskich

lekkoatletycznych Europy I BERLIN- , . ..
'  \ rozegrane zostało w  S p o rtha lle  S te fa n iu k . R ozp ierski,

W  sobotę 25 bm . o d b y ły  się na 
Za toce  G d a ń sk ie j p ie rw sze  b ieg i 
fin a ło w e  w ra m ach  I I  że g la rsk ich  
n i i ? trzos t w  Po 1 sk i .

W  k o n k u re n c ji  m ężczyzn, k tó rz y  
p ły n ę li na ja c h ta c h  ty p u  „ V “  — 
(50 m* żagla i z w y c ię ż y ł JDacko (AZS) 
przed P e r iic k im  (S ta i) i  K u śn ie rze m  
(L F 2 ).

R ozeg rany zosta ł ró w n ie ż  p ie rw -  
| szy b ieg  f in a ło w y  w  k o n k u re n c ji  
| k o b ie t, k tó re  s ta r to w a ły  na ja c h -  
| tach  ty p u  ,.K o n ik “  (40 m x żagla). 
I Z w y c ię ż y ła  zeszło roczna w ic e m i- 
j s trz y n i P o ls k i S u m iń ska  z gdań- 
; sk le j S ta li p rzed  G rochow ską  (L P Z ). 
• m is trz y n ią  P o ls k i D ud z ic  i  K o s icka  
i (ŁP2 ).

Turniej szerurereky w Warszawie
26 bm . rozpoczą ł się w  sa li M D K  

w  W arszaw ie  o gó ln o p o lsk i tu rn ie j 
sze rm ie rczy  we flo re c ie  k o b ie t i w 
szzb li z u dz ia łem  czo ło w ych  szer- 
W:Crzy  p o lsk ich .

We flo re c ie  k o b ie t s ta r tu je  czo
łó w k ą  zaw odn iczek p o lsk ich , je d y 
n ie  bez W ło da rczy  k o w e j, k tó ra  b ie 
rze  .udzia ł w  m is trzo s tw a ch  sw ojego 
zrzeszenia — S ta li. W  sobotę roze
g ran o  w a lk i e lim in a c y jn e  we f io 
le c ie  z u dz ia łem  lf> zaw odn iczek. Do

fin a łu  z a k w a lif ik o w a ły  s ię: N a w ro c 
ka, S kw a rska , K w ie tn ie w s k a . R y- 
szeh S o ltanow a. K o ch ó w n a , A d a m 
czyk  i T rze b uch o w ska .

W  w y n ik u  w a lk  f in a ło w y c h  p ie rw 
sza m ie jsce  z a ję ła : S o lta no w a  — fi 
zw yc ięs tw ' p rzed N a w ro c k ą  — 5 zw .. 
A d a m c z y k  — 4 zw ., K w ie tn ie w s k ą  
— 3 zw ., S kw a rska  — 3 zw ., K o - 
chów ną — 3 zw ., T rze b u ch o w ską  — 
2 zw . i  R yszel — 2 zw.

Piłkarze albańscy rozegrają mecz w Poznaniu
P iłk a rs k a  re p re ze n ta c ja  T ira n y , < 

k tó ra  g ra ła  w  ub. n ie d z ie lę  z re - j 
p re ze n ta c ją  W arszaw y, rozeg ra  w ' 
Polsce jeszcze je d n o  sp o tka n ie . A l-  j 
bań czycy  w y s tą p ią  w  środę  30 bm . /

w P oznan iu  w  m eczu T ira n a  — 
Poznań.

R ep rezen tac ja  s to lic y  W ie lk o p o ls k i 
o p a rta  będzie na z a w o d n ika ch  I - l i -  
gowego K o le ja rz a  i  I I I - l ig o w e j 
S ta li.

Klasyfikacyjny turniej tenisistów
W  c z w a rty m  d n iu  o g ó ln o p o lsk ie 

go k la s y f ik a c y jn e g o  tu rn ie ju  te n i
sowego w  Szczecin ie  zakończono 
p ó łf in a ły  w grze  p o je d yn cze j m ęż
czyzn. Do f in a łu  z a k w a lif ik o w a li 
się  L ic ls  i P ią tek .

K o le jn o ś ć  za w o d n ik ó w  w  poszcze
g ó ln ych  g rup a ch  p ó łfin a ło w y c h  jest 
n as tę pu jąca : G rupa  I :  1. L ic is ,
2. O le jn is z y n , 3. K w ia te k , 4. B u - 
c h a łik . G rupa  I I :  1. Piątek,« 2. N ie - 
s tró j,  3. Sebra la , 4. B e łd o w s k i. T a k  
w ię c  w  m eczach o m ie jsca  trze c ie  i 
czw a rte  sp o tk a ją  się O le jn is z y n  z

N ie s tro je m , o 5 i  6 K w ia te k  z Se- 
b ra lą , a o 7 i  8 B u c h a lik  z B e ł- 
c low skim .

N a jła d n ie js z y m  sp o tka n ie m  sobo t
n ic h  p ó łf in a łó w  m ężczyzn b y ła  gra 
L ic is a  z O le jn iszyn e m . Z w y c ię ż y ł 
L ic is  6:4, 12:10.

W  f in a ło w y c h  s p o tka n ia ch  g ie r  
p o je d yn czych  k o b ie t u zyskano  na
s tępu jące  w y n ik i :  Ję d rze jo w ska  — 
.Jaśkow iaków na 6:3, 6:0. Jędrze  - 
jo w s k a  — F oge lm an  6:2. 6:2, R ycz- 
k ó w n a  — Ja śko w ia kó w n a  6:0, 6:1.

Na czo ło o s ta tn io  o s ią g n ię tych  
w y n ik ó w  le k k o a tle ty c z n y c h  w y s u 
w a ją  się re z u lta ty  os iągn ię te  w  cza
sie budapeszteńsk iego  sp o tka n ia  
ZSRR — W ę g ry , k tó re  p rz y n io s ło  
zw y c ię s tw o  za w o d n ik o m  Z w ią z k u  
R adzieck iego. N a  k o n c ie  sw o im  za
p is a li o n i t r z y  now e re k o rd y  ś w ia 
ta : szta fe ta  kob ieca  4 x  100 m
osiągnęła  w sp a n ia ły  w y n ik  4.7,6, a 
szta fe ta  3 x 800 m  u zyska ła  czas 
fi’ 3fi fi. T rze c i re k o rd  p o b ił zn an y  ra 
d z ie ck i p lo tk a rz  L iH ije w  w  b iegu 
na 400 m p p ł., u z y s k u ją c  z n a k o m i
ty  czas — 50.4. R e z u lta t gorszy za
le d w ie  o 1 cm  od re k o rd u  św ia ta  
m ia ła  C zud ina  w s ko ku  w  da! — 
fi.21. ia k  ró w n ie ż  skoczek w ę g ie r- 
s k : Foeldessy w  te j sam ej k o n k u 
re n c ji — 7.66 m .

Na ty c h  też zaw odach w ęg ie rska  
szła fet a m ężczyzn p o b iła  św ia to w y  
re k o rd  na dys ta n s ie  4 x 1500 m , na 
leżący do S zw edów . W ę g rzy  uzyska 
li w y n ik  15:20,2.

Na d ru g i ju ż  dzień  n o w y  re k o rd  
n o b .ty  B udapeszcie , za a ta kow a ny  
zosta ł *z pow odzen iem  przez b iega- 
c.:v a n g ie ls k ic h  na m ężni w  L o n 
d yn ie . A n g lic y  p '7 .eb :eg li dystans 
4 x 1500 m o 2 se ku n d y  szyb c ie j, 
u z y s k u ją c  15:27.2.

W czasie zaw odów  le k o a tle ty c z - 
nych  w  Oslo Boysen (N o rw e g ia ) 
p o b ił ś w ia to w y  re k o rd  w biegu na 
1000 m . p o k o n u ją c  ten  dys tans w 
czasie 2:20.4 P op rzedn i na leża ł do 
W h it f le ld a  (U S A ) i w y n o s ił 2:20.8.

S tra n d li rz u c ił w  Oslo m ło te m  na 
od leg łość 60.50 m . a Danie lssen 
oszczepem — 69.27 ni.

Jak  poda je  prasa czechosłow acka 
E m il Za to p e k  p rz y g o to w u je  się do 
za a ta kow a n ia  re k o rd u  św ia ta  w  b ie 
gu na 5000 m, k tó ry  u s ta n o w io n y  
zosta ł w  ro ku  1942 przez G undera  
Hagga (13:58.2). Po zakończen iu  w o j
ny na jlepsze  czasy na ty m  d y 
stansie  o s iągnę li n a s tę p u ją c y  zaw od
n ic y : A n u fr ie w  (ZSRR) — 13:58.8.
K u c  (ZS R R ' — 14:02.2. P ir ie  (A n g lia ) 
— 14:02.6, Z a to p e k  (CSR) — 14:03.0.

CU

w  B e r lin ie  m iędzynarodow e 
spo tkan ie  bokserskie  m iędzy re 
p reze n ta c ja m i ZS G w a rd ia  i ZS 
Dynam o. Z w y c ię ż y li bokserzy 
polscy 13:7.

W a lk i swe w y g ra li na p u n k ty  
A n tk ie -

w :cz, K ra w c z y k  i P ió rkow sk i. 
B ie l odn iós ł zw yc ięs tw o  przez 
tko, a M u s ia ł uzyska ł w y n ik  
rem isow y.

Ju s tka  p rzeg ra ł na p u n k ty  z 
K u tz e m , a Szulc u le g ł rów n ież

na p u n k ty  Schone. Reprezen
ta n t G w a rd ii w  wadze c iężk ie j 
A lb re c h t p rzegra ł przez tk o  z 
K ruge rem .

W ystęp  bokserów  po lsk ich  
w y w o ła ł w  B e r lin ie  duże za in 
teresowanie. W a lko m  p rzyg lą 
da ło  się ponad 5.000 w idzów .

B ardzo  liczn y  udz ia ł m łodz ie - M ies iąc budow y W arszaw y 
ży i ko b ie t w  p ie rw szym  ra i-  | posłuży! n ie k tó ry m  d rużynom  
dzie n iz in n ym , zo rgan izow anym  i sk ie row an ia  uw ag i na ten 
przed m iesiącem  na te ren ie  i w łaśn ie  m om ent._ D ru żyna  w a r .
W a rm ii i M azur, n ie b y ł z ja w i
skiem  jednorazow ym . R aid  gó r
ski p rzyc iągną ł reko rdow ą  ilość 
m łodzieży, k tó ra  uczestniczyła 
w  n im  w  d ru żyn a ch  w ie 
lu  zak ładów  ' p racy, oraz w  
zespołach S K S -ów  i zespołach 
szko lnych. W id z ie liś m y  także 
d ru żyn y  w yższych ucze ln i, je 
dną M D K  oraz trz y  d ru ż y n y  D o
m ów  H a rce rsk ich , n ie licząc ze
spo łów  ogó lnych.

U dz ia ł kob ie t w y n ió s ł 40— 45 
procent. D w adzieścia  zespołów 
w y łączn ie  żeńskich, w  tym  7 
szko lnych  m a ró w n ież  sw o ją  
w ym ow ę.

Ilość d ru żyn  zgłoszonych przez

szawska B iu ra  K o n s tr. Przem. 
M o to ryzacy jnego  z Ż e ran ia  w e 
spół z p rze d s ta w ic ie la m i T e a tru  
W roc ław sk iego  i re d a k c ji ..Sło
wo P o lsk iego“  (W roc ław ) w spó l
n ie  p ropagow a ła  a k c ję  b u d ow y  
W arszaw y. W arszaw ian ie  p rzy 
n ieś li ze sobą ruchom ą w ys ta 
wę, obrazu jącą  odbudow ę sto
licy . M on to w a n o  ją  w e  w szyst
k ich  m ie jscach  posto ju, w y g ła 
szając p rzy  tym  odpow iedn ie  
p re lekc je . Po o b e jrzen iu  w y 
s taw y w id zo w ie  o g lą d a li w y 
stępy a rtys tyczne  tu ry s tó w  w ro 
c ław sk ich .

R ów n ież trz y  d ru ż y n y  gdań
skiego K o le ja rza  p ro w a d z iły  a k 
c ję  na rzecz budow y W arsza-

zakłady p racy doszła do im po- iw y ,  W  ram ach czynu spoicczne- 
nu jące j liczby 170, dystansu jąc j go w y ś w ie t la ły  one ró w n ież  ra -  
naw e t P T T K , k tó re  w y s ta w iło  i dz ieck i f i lm  d la  dz ieci oraz f i lm

.0 bm. rn .p o c :c 'a  sic w  S tarachow icach I ogólnozakładowa spartak iada  p ra co w n ikó ic  F a b ry 
k i  Samochodów Ciężarowych. Na starcie  stanęło ponad '3000 za w odn ików . Na zdjęc iu : f r a g 

ment de, lady spo rtow ców  FSC w  dn iu  uroczystego o tw arc ia  spa rtak iady

T r e n e r  — w y c h o w a w c ą  
n a s z y c h  s p o r t o w c ó w

Podjęta 
ta Rządu

ostatnio tichwa- 
dotyćząca 'zakre

su obowiązków tren e ró w  i 
, wysokości ich wynagrodzenia, 

zapewnia naszym trene
rom pierwszorzędne możliwości 
twórczej pracy pedagogicznej, 
podkreśla ich odpowiedzialne 
zadania.

W Polsce Ludowej zadania 
trenera wynikają z głównego 
zadania naszego ludowego 

.sportu — wychowania sportow
ców na dzielnych, zdrowych, 
odważnych, uczciwych patrio
tów ludowej Ojczyzny:

Sport stai się u nas nieod
łączną częścią życia młodzieży. 
W nim znajduje ona zdrową 
rozrywkę, w nim harfuje swoje 
zdrowie, nabywa cech niezbęd
nych dia nowego człowieka — 
odwagi, hartu. wytrzymałości.

M i c h a ł  J p Uip I
w ice p rz e w o d n ic z ą c y  G K K F

| gia, mechanika, psychologia itd. 
Dla ich .opanowania winien 
sportowiec być człowiekiem wy
kształconym. w czym poważnie 

i dopomóc mu musi trener.
Władza ludowa stworzyła 

| sprzyjające warunki dla tech
niczno - sportowego szkolenia 

i zawodników. Sale i hale spor- 
I towe, pływalnie i korty, boiska, 
skocznie i lodowiska, sprzęt 

¡sportowy, trenerzy i instrukto
rzy fachowi, prace naukowe, li
teratura fachowa — wszystko 
to jest dziś dostępne dla naj-

sądy. Okazuje się wtedy, że fał
szywą legendą było twierdzenie 
o groźbie „przetrenowania“ ko
larzy przed V I Wyścigiem Po
koju, tak jak fałszywym było 
twierdzenie, że muszą oni się 
szkolić w cieplarnianych wa
runkach.

Mało mamy jeszcze trenerów, 
którzy opracowaliby programy 
całorocznych treningów dla 
każdego zawodnika,' sięgając 
przy tym do pomocy naszych 
naukowców. Wynika tó przede 
wszystkim z braku zrozumienia, 
że całoroczny trening zapewnia 
harmonijny rozwój, pozwala u- 
nikać skoków w formie zawod
ników. Wynika to też z braku

w niedocenianiu pracy wycho-lbyła reakcja organizacji partyj 
wawczej. Tacy trenerzy łudzą j nej, do której ,należy

szerszych mas pracujących. | indyvvldua|neg0 podejścia do 
Ma więc trener dla prowadzę- j każdego zawodnika, 

nia pracy szkoleniowej podsta- ! j edna 7 niewątpliwych zasług
wowe warunki. Ogół naszych

dyscypliny, rozwija w sobie du- j trenerów wykorzystuje te wa
cha koleżeństwa.'liczy się wal- ; runki należycie i prowadzi są
czyć w szlachetnym wspóiza- mienną pracę, 
wodnictwie, uzyskiwać zwyclę- j Mamy już szereg trenerów, 
stwa v wyniku wytrwałej pra ; którzy rozumieją, że chałupni
cy. W sporcie uczy się młodzież i czym i metodami kolekcjonowa- 
zdobvwać sukcesy w imię służ- : nia różnych „sposobów“  nie 
b v  dia Ojczyzny, ku jej chwale, j można dalej pracować.Jdi trene.

W tej ważnej pracy szczegół- I rzy czytają wiele, uczą się, stu- 
na rola przypada trenerowi. On | diują doświadczenia radzieckie i 
szkoli zawodników i kształtuje inne, uczą się uogólniać własne 
ich "charaktery, on w dużej mie- doświadczenia, odpowiadać nie 
rze wpływa na ich sposób pa- j tylko na pytania „jak to robić“

trenera Sztama jest jego umie 
jętność indywidualizowania, 
wykrywania u każdego zawod
nika z osobna jego zalet i wad.

Metody naszych przodujących 
trenerów zbyt powoli stają się 
własnością ogółu trenerów. W i
nę za to ponoszą nie ty i ko po
szczególni trenerzy, dzielący się

się, że można na dłuższą metę 
osiągnąć pow ażn ie ją  rezulta
ty drogą doskonalenia techniki 
i taktyki sportowej w oderwa
niu od pracy wychowawczej, od 
podnoszenia świadomości za
wodnika.

Zbyt slaby jest udział dużej 
części naszych trenerów w 
kształtowaniu u sportowców 
podstawowych cech ludowego 
sportowca.

Jakie to są cechy? Przede 
wszystkim patriotyzm, socjali
styczny stosunek do pracy, po- I 
czucie koleżeństwa, szacunek j 
dla sportowych przeciwników, 
dążność do podwyższania osią
gnięć sportowych..

Niektórzy nasi działacze i 
trenerzy dopuszczają nieraz do 
faktów demoralizacji zawodni
ków, do przechodzenia z jednego 
zrzeszenia do drugiego bez uza
sadnionych przyczyn. Co,więcej 
są u nas amatorzy nęcenia za
wodników korzyściami osobisty
mi i wabienia ich do porzucania 
barw swego zrzeszenia. Trzeba 
powiedzieć jasno, że jest to ro
bota szkodliwa, demoralizująca, 
nie mająca nic wspólrf&go z lu
dowym sportem

piłkarz
Machorek, która ukarała go po 
lin ii partyjnej za niegodne za
chowanie na boisku. Z tego 
faktu winny wyciągnąć wnioski 
i inne zrzeszenia w swej pracy 
wychowawczej. Wręcz odwrot
nie oddziałuje na zawodni
ków trener Ostrowski z Krako
wa, który sam zachowuje się 
na zawodach w sposób niezdy
scyplinowany.

By trenerzy mogli z powodze

wego trybu życia, stosowali się 
do zaleceń trenerów i lekarzy.

Wielką pomocą w pracy tre
nerów może być aktyw. Zarów
no członkowie partii, jak i ZMP- 
owcy oraz aktywiści bezpartyj
ni stanowią naturalne oparcie 
trenera. Trzeba tylko, by trener 
— członek partii czy bezpartyj
ny — umiał z tego oparcia ko
rzystać w pracy nad kolekty
wem.
$13 y trenerzy mogli godnie

154 zespoły. Ze zrzeszeń spor
to w ych  n a jlic z n ie j s ta w ili się 
cz łonkow ie  ZS K o le ja rz  (35), na
s tępn ie  S ta li (15), B u d o w la n ych  
(10! i G ó rn ik a  (9). U d e rza ł na
to m ia s t zupe łny  b ra k  zespołów 
L P 2 . Po raz p ie rw szy p o ja w i
ły  się w  ra idz ie  tu rys tyczn ym  
dw a zespoły w o jskow e .

Ogólne to  zestaw ien ie  na le 
ża łoby uzupe łn ić  jeszcze i tym . 
że tu ry ś c i- ra id o w c y  re k ru to w a li 
się ze w szys tk ich  dz ie ln ic  P o l
ski. P rzew agę m ia ł w p raw dz ie  
D o lny  Ś ląsk, S ta linog ród  i K ra 
ków , n ie m n ie j je d n a k  obecność I 
p rze d s ta w ic ie li O lsztyna, Z ie lo - •

p ro p a g u ją cy  tu ry s ty k ę . C złon
k o w ie  d ru żyn  rozw iesza li też 
g aze tk i fo to g ra ficzn e  ze zd ję 
c ia m i z pop rzedn ich  ra idó w .

N ie k tó re  d ru ż y n y  p ro w a d z iły  
odczytow ą a kc ję  p ropagu jącą  
zawód gó rn iczy. Z na n y  z r a i
du o lsz tyńsk iego  zespół „ M u 
ch om orów “  z R adom ia  o f ia ro 
w a ł szkolje podstaw ow e j w  Kaiv> 
Iow ie  b ib lio teczkę  złożoną z 59 
tom ów , n a p ra w ił m ło cka rn ię  e- 
le k tryczn ą  w  spó łdz ie ln i p ro 
d u k c y jn e j w  S oko lcu i p rzy  po
m ocy fo togaze tk i p ropagow a ł 
p ię kn o  G ó r Ś w ię to k rzysk ich . 

C z te ro d n io w y  R a id  G ó rsk i 
ne j G ó ry  czy W ybrzeża, m ów i i m ia ł je d n a k  i  n iedociągn ięc ia , 
w y ra źn ie , że w ę d ró w k i gó rsk ie  j N a leża ły  do n ich  w  n ie k tó ry c h  
są dostatecznie a tra k c y jn e  w  ca- j w ypadkach  zb y t d łu g ie  e tapy o-
ły m  k ra ju .

Zw ycięzcą ogó lnym  R a idu  zo
sta ła  d ru żyn a  Zarządu P o rtu  z 
G dańska. W śród ko b ie t na 
p ie rw sze  m ie jsce  w ysu n ę ły  się 
o lszty-n ianki, a g ru p ie  m ło 
dzieżow ej p ie rw szeństw o  p rzy 
pad ło  p rzeds taw ic ie lkom  Rzeszo
wa.

W y b ó r tras  sudeckich b y ł t r a f 
ny. Po p ie rw sze  uczestn icy m ie li 
okaz ję  zazna jom ien ia  się b liże j 
z reg ionam i, dotychczas m a ło  u- 
częszczanymi, ja k  np. p iękne 
pasmo G ór Sow ich, k tó re  n ie  
cieszy się w ie lk ą  fre k w e n c ją  
tu rys tyczną . R ów nież sz lak i K o t

la ;. n iedostateczne n iek iedy, zna
kow an ie , k tó re  dezo rien tow a ło  

i d ru żyn y . S ta łym  m ankam entem  
w ym aga jącym  szybkiego ro zw ią - 

i zan ia  jes t n iemożność dostatecz
nego uzg lędn ian ia  e lem en tów  
k ra joznaw czych . W  rezu ltac ie  

| ra id y  p rze m ie n ia ją  się często 
\ w  in te n syw n ą  w ęd rów kę , k tó ra  
nie da je  uczestn ikom  pe łnych  

| w rażeń, a przede w szys tk im  nie 
zazna jam ia  ich z osob liw ośc iam i 
p rzem ierzanego te renu. W  p rzy 
szłości na leża łoby w ięc  sk róc ić  
czas m arszu na rzecz do k ła d 
niejszego zw iedzan ia .

W  sum ie G ó rsk i Raid Sudec
k i P T T K  s p e łn ił sw e zadanie i

l in y  K ło d z k ie j w y w a r ły  na u - j s ta l się pow ażnym  a tu tem  p ro - 
czestn ikach s ilne  w rażen ie  i ] pagandow ym  tu ry s ty k i pieszei. 
spodziewać, się należy, że w  i (¡yi)

Około SIMM) lekkoatletów na zaworlaeh WRZZ

( spełniać swoje zadania, by rno- 
nicm prowadzić pracę wycho- | o-[i sami się rozwijać i wycho
wawczą, muszą oni stale pod- i WyWać sportowców, muszą oni 
nosić swój ogólny i polityczny | zaj-ąć w)aściwe miejsce w yp ra -
poziom. 1.udowy trener - peda 
gog, który nie chce pozostać w 
tyle, chce się orientować we

cy zrzeszeń sportowych i sekcj 
sportowych komitetów kultury 
fizycznej. Nie można tolerować

trzenia na świat i życie.
Szkolenie sportowe zawodni

ków w dzisiejszej dobie szyb
kiego rozwoju wszystkich pra
wie dyscyplin sportowych stato 
się rzeczą nie tylko odpowie
dzialną, aie szczególnie skom
plikowaną. Coraz bardziej prze
chodzą do lamusa „chałupnicze 
metody“ z „ta jm m ra m i“ 
„sposobami“  pojedynczych tre
nerów. Współczesna technika 
sportowa opiera się.na poważ
nych wnioskach opartych o ta- j 
kie nauki jak anatomia, fizjolo- |

ale i „dlaczego tak robić“ . Tak 
pracuje w pitce nożnej trener
„Ogniwa“  Bytom 
Tak pracuje 
„S ta li“ Poznań — Majchrzycki 
i szereg innych.

Należy jednak stwierdzić, że 
takich trenerów jest u nas wciąż 
mato. Wielu jeszcze żywi nie-

Zadaniem treńerów jest krze- 
mechętnie swoimi doświadczę- \ wić przywiązanie do barw zrze- 
niami z innymi, ale przede i szenia, kultywować tradycję 
wszystkim rady trenerów w Izrzeszeńiówą, pobudzać ambicję 
GKKF, w WKKF-ach i zrzesze- ¡do jak najlepszego służenia 
niaeh. Rady trenerów zbyt ma- I swojemu zrzeszeniu.
io zajmują się organizowaniem I Niektórym naszym drużynom | wpływać na zawodników, musi 
twórczych seminariów i dysku- ¡i zawodnikom daleko jeszcze do ¡on posiadać ich zaufanie, być

wzorowego zachowania się wo- ich powiernikiem, starszym 
bec swoich przeciwników spor- przyjacielem, doradcą. Powinien 
towych. Nierzadkie są wypadki j się interesować ich życiem, po- 
skaridalfcznych zajść na boi- j wodzeniami i trudnościami w 
skach. Ale rzadkie są Wypadki ¡pracy i nauce. Mato jest jeszcze 
prowadzenia w tych drużynach | u nas takich trenerów jak

wszystkich skomplikowanych i takich sytuacji, gdy o skierowa 
zagadnieniach życia, w proble
matyce swojej dyscypliny spor
towej, musi się stale uczyć.

Jeżeli tego nie czyni staje się 
on „chałupnikiem" i traci auto
rytet. A bez autorytetu jego 
wpływ na zawodników jest mi- 
nimalrfy. Rozumie to dobrze 
członek partii, trener Cendrow- 
.ski, który stale praotrje nad so
bą, śledzi za literaturą sporto
wą, a zwłaszcza -radziecką, pro
wadzi pracę polityczno - wy
chowawczą z zawodnikami, o- 
pracowai samodzielnie program 
uprawiania sportów uzupełnia
jących dla swoich wychowan
ków.

By trener mógł skutecznie

Koncewicz j sjji d|a rozpowszechniania pozy- 
w boksie trener i tywnych doświadczeń, a w 

szczególności przekazywania 
doświadczeń młodym trenerom 
i kandydatom na trenerów. 
Np. instruktor „U n ii“  Cho
rzów — Cebula, mający dobre

chęć do książki, do dyskusji teo- j wyniki w swojej pracy nie o- 
retycznej, do wiedzy. Pracują j trzymuje dostatecznej pomocy
oni starymi metodami, hołdują 
różnym.przesądom. nie konfron
tują ich z nauką. A przy takiej 
konfrontacji pryskają te prze

to rady trenerów WKKF Sta
linogród.

Najpoważniejsze jednak braki 
w pracy naszych trenerów leżą

pracy wychowawczej, szczegół- ¡Szlam, którzy by tak wnikali w 
nie przez trenerów, omawiania 
w kolektywie drużyny tych wy
padków i wyciągania wniosków.

Najczęściej ogranicza się 
sprawa do komisji dyscyplinar
nej: iPouczająca niewątpliwie

mu zawodnika na obóz szkole
niowy, czy nawet o wyznacze
niu na zawody decyduje się bez 
trenera i bez rady trenerów. Ra
dy trenerów muszą pełnić swo
je właściwe funkcje. Niedopusz
czalna jest taka praktyka, gdy 
rada trenerów lekkiej atletyki 
GKKF z winy własnej i winy 
prezydium sekcji nie.odbywa po
siedzeń, nie podejmuje uchwal, 
nie przedstawia swoich propo
zycji prezydium sekcji, a za
miast tego mają miejsce przy
padkowe spotkania, na których 
omawia się doraźne sprawy.

Rady trenerów to kolegialne 
ciała, kierujące sprawą szko
lenia sportowego zawodników, 
opracowujące metodykę szkole- j 
nia, pomagające trenerom w ich J 
skomplikowanej pracy, śledzące 
za rozwojem przodujących me
tod szkolenia sportowego i u- 
powszechniające w sposób twór. 
czy te doświadczenia.

Poważne zadania czekają tre
nerów. Zadania te mogą oni

W  sobotę 26 bm . rozpoczę ły  się 
na s ta d io n ie  . S p ó jn i w  W arszaw ie  
d w u d n io w e  zaw ody le k k o a tle ty c z n e , 
zo rga n izow a ne  przez W arszaw ską 
Radę Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  i  S to 
łeczn y  K o m ite t K u ltu r y  F izyczn e j.
Do zaw odów  ty c h  zg łos iła  się re - j 
ko rd o w a  ilość  — 959 z a w o d n ik ó w  j 
z 58 w arsza w sk ich  z a k ła d ó w  o racy . j 

Z a w o d y  le k k o a tle ty c z n e  o d b yw a - i 
ją  się w  nastę*>uiącvch k o n k u re n -  j 
c ja c h : b ie g i na 100, 1000 i 3000 m  d la  j 
m ężczyzn. 100 m i 500 m d la  k o b ie t 
o raz sko k  w zw yż , rz it t  g ran a te m . | 
p ch n ię c ie  k u lą , sko k  w  da l k o b ie t i

Zitiiąna Irrminu mistrzostw krajowyrli 
w pięriolmjii i dzics ęrioboju lelilioatlelp zium
IV  z w ią z k u -z  p ro je k to w a n y m  m e - |  w  5 -bo ju  k o b ie t i  10-boju m ężczyzn 

czem  le k k o a tle ty c z n y m  P o lska  — na U —18 p a źd z ie rn ika  b r.
N R D  S ekc ja  L e k k o a t le ty k i G K K F  / -m ie n io n o  ró w n ie ż  m ie jsce  m l-  

, ' i s trzo s tw . Odbędą sic  one m e w  P o-
przesunę ła  te rm in  m is trz o s tw  P o ls k i

m ężczyzn. Na zakończen ie  rozegra 
n y  zostan ie  b ieg  sz ta fe t 4 x  100 m  
k o b ie t i m ężczyzn.

S pośród u zy s k a n y c h  re z u lta tó w  
na w y ró ż n ie n ie  za s łu g u je  w y n ik  
G rysa  (B u d o w la n i) w  b iegu  na 100 
m. Z a w o d n ik  ten  z w y c ię ż y ł w  do
b ry m  czasie — ]l,6  p rzed  R os iko - 
m em  (B u d o w la n i) — il,8  i W o jc ie 
ch o w sk im  (S ta l) — 11.8.

W p ch n ię c iu  k u lą  k o b ie t — K o -
m a ró w n a . (O gn iw o ) u zyska ła  _
9.19 m, a w b iegu  na loo m  — 
Jachow ska  (S p ó jn ia ) — 13.6.

K ra k o w ie .

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  28 W R Z E Ś N IA  

P rogram  I — na fa l i  1322 m.

go O d ro d zen ia “  — św iecka  m u z y k a  
w oka ln a  — a ud, s łow n o -m u zyczn a  w  
opr. d r. Z. L issa.

P ro g ra m  dn ia  fi.06. 15.25, W ia do 
mości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00. 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 „S w o j
sk ie  m e lo d ie “ . 6 10 Jones — W ią 
zanka z o p t „G e js z a “ . 6.20 W iado 
mości sp o rto w e , 6.50 G im n a s tyka . 
7.20 M u zyka  poranna . 7.50 K a le n 
darz ra d io w y . 8.00 M u zyka  p o p u la r
na. 9.00 A u d y c ja  dla k las  V , 9.20 
K o n c e rt so lis tó w . 9.50 P rze rw a . 10.55

P ro g ra m  i i na fa l i  407 m .

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W iado
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 „S w o j
sk ie  m e lo d ie ". 6.00 G im n a s ty k a . 6.10 
K a le n d a rz  R ad iow y , 6.15 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 6.50 M u zyka  p ora n n a , 
8.00 M u z y k a  p o p u la rn a , 8.55 P rz e r-  

j wa, 14.05 In fo rm a c je . 14.J0 A u d y c ja  
A u d y c ja  d la  k las  I, 11.15 M u zyka  1 i d la  k las  r11—IV , 14.30 K o n c e rt so- 
a k tu a ln o śc i, 11.45 G łos m a ją  kob ie - ¡ l is tó w  ra d z ie ck ich , 15.10 A u d y c ja  
ty , 12.15 R adziecka m u zyka  lud o - I d la  w ych o w a w c z y ń  p rzed szko li. 15.15 

12-43 A u d y c ja  d la  w si, 13.00 | M u zyka  lud o w a , 15.30 A u d y c ja  d la
K o n c e rt ro z ry w k o w y , 13.40 P ieśni 
S tan is ław a M o n iu szk i. 13.55 P rz e r
wa, 15.30 Aud.yc.ia d la  d z iec i, 16.10 
B o ro d in  — Tańce  p o ło w ie c k ie  z ope
ry  „K s ią ż e  Ig o r “  w y k  W ie lka  O r
k ie s tra  S ym fo n iczn a  pod d.yr G rze
gorza F ite lbe rg a . 16.20 M u zyka  roz
ry w k o w a  16.45 G łos m a ją  k o b ie ty  
17.00

dz iec i, 16 00 A r ie  1 p ieśn i A. R u b in 
s te ina , 16.20 U tw o ry  F ry d e ry k a  
S m etany. 17.15 M u zyka  taneczna, w  
w y k . Radia W ę g ie rsk iego  z u d z ia 
łem  so lis tó w , 17.30 „N a  w a rsza w 
s k ie j fa l i “ . 18 00 U tw o ry  s k rz y p c o 
we, I8.20 S trauss — O pow ieści ba
low ego w a lca  18.30 „N asze c h ó ry

„P o z n a j p ię kn o  ję z y k a  ro s y j-  I ś p ie w a ją “ . 18.50 M u zyka  taneczna, 
'k ie g o “ , 17 20 K o n c e rt O rk  Rozgł 19.14 B ach-B usom  -  Toccata  m te r -  
W ro c ła w s k ie j P R 18.00 „N a  sze- j mezzo i Fug

swoich wychowanków I wypełnić przy własnym, ofiar- ¡m u z y k a  lu d o w a “ , ia ao
k o n c e rt p o p o łu d n io w y , 
m łod z ieżo w e j a n te n ie “ ,

sprawy
jak on, umieli pozyskać ich [nym wysiłku i przy pomocy kie- 
przyjaźń i zaufanie; Mato jest | rowniczych ogniw na wszyst- 
jeszcze trenerów, którzy , by j kich szczeblach komitetów kul- 
umieli wpływać na zawodników, ¡tury fizycznej i zrzeszeń sporto- 
by ci ściśle przestrzegali sporto- 1 wych.

io k im  ś w ie c ie " , 18.15 A u d y c ja  z cy 
k lu :  „O d  T a tr  do B a łty k u “  —..Polska 

P o p u la rny  
19.15 „N a  

19.45 A u d y - 
! c ja  d la  w si. 20.28 W iadom ości spor- 
j tow e, 20 45 A u d y c ja  lite ra c k a . 21.05 
| G ra O rk s  P.R. pod d.yr. Jana C a j- 

m era , 21.35 K o n c e rt so lis tó w , 22.00 
1 A u d y c ja  z c y k lu :  „M u z y k a  po lsk ie -

C -du r gra A r tu r  Ru
b in s te in  -  fo r te p ia n . 19.30 M u zyka  
i a k tu a ln o ś c i, no oo „Ż o łn ie rz e “  — 
poem at Tadeusza K u b ia k a , 20.20 
K o n c e rt K ra k o w s k ie j O rk ie s try  i 
C hó ru  P R pod d y r. Jerzego Get ta , 
21.26 W iadom ości sp ortow e , 21.36 
M u zyka  taneczna. 21.50 Z życ ia  
ZSRR, 22.20 F ra g m e n ty  m ło d z ie ń 
czych ope r M o zarta , 23.32 M u zyka  
taneczna.


